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Nr. 278 — Rok VII. 


Red. naczelny: 


Dr. WŁADYSŁAW ŚWIRSKI. 


Talin „PAT. 2 grudnia. Wezoraj popołudniu ze- 
brał się parkament na posiedzenie nadzwyczajne dla 
zatwierdzenia zarządzeń przedsięwziętych przez rząd 
wobec akcji komunistów. 

Na posiedzeniu przemawiał prezydent mimistrów, 
który oświalczył. że wobec zorganizowanych napa- 
dów dokonanych przez bandy trzeciej międzynaro- 
dówki w całym kraju został proklamowany stam 
wojenny, a pełnia władzy wojskowej została skon- 
centrowana w ręku generała Laidonera, który otrzy- 
mał nadzwyczajne pełnomocnictwa. 

Nastepnie złożył parlamentowi sprawozdanie ge- 
neralissimus Laidoner. Jak wymika z jego słów zaata- 
kowali komuniści przedewszystkiem gmach nmrmister- 
stwa wojny, rzucając trzy bomby. Prawie równocze- 
śnie został zaatakowany sztab 10 p. p. gdzie zabito 
fnzech oficerów w czasie snu. Potem zaatakowali 
w sposób gwałtowny za pomocą gramatów ręcznych 
szkołę wojskową, œlzie zamordowano wartownika 
kadeta. a inny kadet został Śmiertelnie raniony. Ró- 
wnież zabity zostai dowódca straży pałacu rządowe- 
go. Jolna z band wtargnęła do gmachu będącego sie- 
dzibą prezydenta. Szereg jaranatów ręcznych rzucono 
też na dem zamieszkamy przez byłego ministra. spraw 
węewnęirzny:h. Na dworcu kolejowym zabito kilku 
urzędników kolejowych. Grupę oficerów bez broni 
idących do szkoły wojskowej zrewoltowani Kkomuni- 


Berlin. AW.) Wiadomość o próbach rewolty kio- 
mamistycznej w Estonji wywołała. wielkie wrażenie 
w prasie moniedkiej. Dzienniki widzą w tem podję- 
cie ponownej ofensywy limperjalizmu komunistycz- 
mego. Zwycięstwo komunizmu w Estonji oznaczało- 


Berlin. AW.) ..Vomrwaerts'" donosi. iż rząd sowie- 
tów wzmocnił w ostatnim czasie placówkę wywia- 
dowczą w Berlinie, (przysyłając do Niemiec wielką 
fozbę tajnych ajentów dobrze opłacanych, których 
zadaniem jest przedewszystkiem śledzić działałność 
rosyjskiej emigracji, a zwlaszcza komtrrewolucjoni- 


Wiedeń. PAT. 2 bm. „Neue Fr. Presse” donosi 
z Białograriy, Że rząd fest w posiadaniu obszernego 
materjału. na podstawie którego sporządzony będzie 
akt oskarżenia przeciw Radiczowi i członkom jego 
stronnictwa. W rękach rządu znajduje się oryginał 


Londyn. PAT.) 2 hm. Rząd egipski przyjął żąda- 
mia Angli, mające na celu zabezpieczenie mienia i 
zycia poddanych cudzoziemskich. Lori AHemby wy- 
dał polecenie ewakuacji komory celnej iw Aleksam- 
drji przez wojska angielskie. 

Porozumienie obu rządów przewiduje ponowne 
wyznaczenie doradców finansowego i prawnego, o- 
raz wznowienie status quo w sekcji egipskiej w egip- 
skim ministerjum spraw wewnętrznych. 

Z Sudanu ucnioszą również o spokoju i powróce- 
miu do prac normalnych. 

Agitacja feduak  nieodpowiedzialnych elementów 
Swa w dalezym ciągu. Polega oma na wysytaniu fal- 
szywych depesz w imieniu kotonji cudzoziemskich 
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Próba rewolucji komunistycznej w Estonii. 


Rewolucja została zgnieciona. — Ogłoszono stan wojenny. — Generalissimus o nadzwy- 
czajnych pełnomocnictwach. 


ści napadli rozebrali i rozstrzełali. Inne bandy zaję- 
ły gmach poczty i telegrafu oraz aerodrom wojskowy, 
gdzie dwa samoloty zmuszono do odłotu do Rosji. 
Jeden z tych samolotów wylądował następnie w oko- 
iey Narwy. Chwilowo komuniści zajęli także trzy 
komisarjaty policyjne. Więzienia nie udało się fm 
zająć. 

Ogółem zabitych zostało 10 osób, w tej liczbie 5 0- 
ficerów. iRaniono około 40 osób. 

Do chwili obecnej aresztowano 60 komunistów. 

Poza stolicą komuniści usiłowali tm i ówdzie wy- 
sadzić w powietrze tory kotejowe. Pod Tuiinem je- 
den most jest mieznacznie fuwszkodzony i będzie ma- 
prawiony jeszcze w dmim dzisiejszym. W chwili obe- 
cmej pokój i porządek na ogół już przywrócomo, jak- 
kolwiek pewne podniecenie pamuje jeszcze madak 
w pewnych kotach. Schwytani sprawcy nepadów zo- 
stali postawieni przed sąd wojeniny. 

Po  sprawiozdanim gemerała Laidenera izba jedno- 
głośnie uchwaliła nadzwyczajne pełnomocnictwa dla 
rządu i zaaprobowata ogłoszony stan wojenny oraz 
zamianowała generała (Laidenera generalissimusem. 

Tallin, PAT.) Oddziały policyjne przywróciły po- 
rządek w poniedziałek wieczorem. Dalsze areszito- 
wania mw toki. Policja otoczyła las ra przedmieściu, 
w którym to lesie według doniesień ukryli się bumto- 
wnicy komumistyczni. 


Ponowna ofenzywa imperjalizmu komunistyczneśo 


by zmianę stosunków nad Bałtykiem. Każde zwycię- 
stwo radykalnego komunizmu wywiera wpływ na 
państwa sąsiednie i może wywołać Skutki, jakie 
na razie trudno przewidzieć. 


Rząd sowiecki zwiększył swój wywiad w Niemczech 


stów. Specjalną opieką otoczone są osoby. które 
przybywają z Rosji rowiedkiej do Niemiec, a arty- 
ści, muzycy i aktorzy otrzymują wręcz zakaz wy- 
stępowaniia w teatrach, gdzie wystawione są lub by- 
ły sztuki przeciwbolszewickie. 


Rad lugodawi leni akcję kamoniotyrzna Radia 


układu zawartego przez Radicza z trzecią międzyna- 
rodówką. Co do dokumentu tego nie ustalono jesz- 
eze czy jest autentyczny. Wszystkie oznaki wskazują 
ma. tlo, że jpłanowane są bardzo ostre zarządzenia 
przeciwko |partfi Radicza. 


Kapitulacja rządu egipskiego przed Anglją. 


w Egipcie, protestujących przeciwko postępowaniu 
Angiji. Oprócz togo prowadzona jest również agita- 
cja wśród tellahów, zamieszkujących wybrzeża Nilu 
przez rozpowszechnianie wieści, że Anglja chce po- 
zbawić ich ziemi. 
USTĄPIENIE MINISTRÓW EGIPSKICH. 
Kairo. (PAT.) Minister oświaty i minister robót 
publicznych zgłosili dymisję. Powody ich decyzji są 
nieznane, Podobno. minister komunikacji zamierza ró- 
wnio podać się do dymisji. 
LLOYD GEORGE SĄDZI, ŻE EGIPT NiE DOJ- 
RZAŁ JESZCZE DO SAMORZĄDU. 
Londyn. GPAT.) „„Daiky Chronicle ogłasza artykuł 
Lloyda Georga, w którym autor oświadcza, iż obo- 


wiązkiem Angtji było pozostanie w Egipcie, który 
nie dojrzał jeszcze do samorządu. Lloyd George uwa- 
ża jednak przyjęcie arbitrażu Ligi Narodów za rzecz 
komieczną. 

——X0X—— 


Dii nastąpi podpisanie prOwizOryCrnego 
uklada handlowego angielsko-niem. 


Główne zasady traktatu. — Jego problema- 
tyczna wartość. 


Londyn. (PAT.) 2 hm. Korespondent dyplomaty- 
czny „Daily Telegraph“ donosi, że podpisanie nie- 
miecko-angielskiego modus vivendi nastąpi dzisiaj. 

Londyn. (UW.) Traktat handlowy z Niemcami! zo- 
stał już w głównych zasadach ustalony, porozumie- 
nie osiągnięto w następujących czterech najważniej- 
szych sprawach: 1) zasad największego uprzywile- 
jowania dla obu: krajów, 2) gwarancje przeciwko 0- 
graniczeniom, angielskiego eksportu do Niemiec, 3) 
ułatwienie dla, eksportu angielskich maszyn, towa- 
rów włókienniczych -- wzamian za co Anglja zobo- 
wiązuje się do modyfikacji swej polityki emigracyj- 
nej 'wobec Niemiec, 4) ułatwienie w zakładaniu od- 
działów niemieckich banków w Amglji. 

Ostateczna redakcja traktatu jest kwestją najbliż- 
sero czaru, poczem nastapi ratyfikacja przez pair- 
lamenty obu krajów. 

Jest mzeczą Chralkterystyczną, że w układzie han- 
dlowym niema wzmianki o 20 proc. daninie repara- 
cyjnej, co czyni postanowienia traktatu wielce proble 
matycznemi, 


Anglia postanowiła bronić Się 


przed inwazją przemysłu niemieckiego ra 
drodze celnej. 

londyn. (AW.) Times" pisząc o rokowaniach mie- 
miecko-angielskich stwierdza, że Niemcy gotowe su 
mdzielić Amglji prawa największego uprzywilejowa- 
mia i gwarancji co do zniesienia ograniczeń importu 
angielskiego. Anglja ze «wej strony zobowiązuje się 
wo wydania nstawy na mocy, której zmienione będą 
specjalne pnzepisy przectwko towsrom niemieckim 
jako wytworom kraju niemzyjacielskicgo. Kwestja 
26 proc. opłat została odroczoną do późniejszego TOZ- 
strzygnięcia, rząd angielski w obecnej chwili nie mo- 
że wyrzec się tej zasady. 


jprawa wojennych długów francuskich 


w Stanach Zjednoczonych 
Na drodze do uregulowania tej sprawy. — Stany 
Zjednoczone mają nielada 'apetyt. — Chcą, aby Fran- 
cja płaciła im to wszystko, co wpłynie jej z Nie- 
miec. 

Waszyngton. (PAT.) 12 bm. Komisja dugów mię- 
dzysojuszniezych po dwugodzinnem posiedzeniu 0- 
ogłosiła komunikat, w którym donosi. że zbadała re- 
zultaty ostatnich pertraktacyj między ambasadorem 
Jusserandem a sekretarzem stanu Mellonem. 

Z portraktacyj tych wymika jasmo, że Francja pra- 
gnie uczynić próbę wraz ze Stanami Zjednoczonymi 
takiego uregulowania sprawy swego długu, aby obie 
strony były Iadowolone. 

Wyniki prac (konferencji będą w całości zakomu- 
mikowane niebawem rządowi |paryskiemu, który na- 
stępnie będzie mógł stormułować swoje propozycje. 

Paryż. (PIAT.) 2 bm. Szereg dzienników komentu- 
je sprawę długów sojuszników. „Echo de Paris“ ro- 
bi uwagę, że doroczne wpłaty ze strony Francji na 
rzecz Stanów Zjednoczonych z tytułu uiszczenia jej 
długu pochłonęłyby w całości to, co Francja otrzy- 


Bu. 8. 


mywałaby co rok z tytułu wykonywania planu Da- 
vesa. Należy ziwrócić uwagę sprzymierzonych, pisze 
dzienmik — na to, że nie można przecież długów wo- 
jemnych upodabniać do zwykłych długów handło- 
wych. 

„LOeuvre* pisze: Sprzymierzeńcy uiszczą swe dłu- 
gi, ale tylko w miarę tego, jak przemysł amerykań- 
ski i amgiekski pozwoli im na to przez swoją akcję od- 
powiedniio skierowaną. 

Joumal“ wyraża zdziwienie, że Stany Zjedno- 
czone żądają 5-ciu mitjandów marek złotych z sum, 
wpływających ma zasadzie planu Davesa, podczas 
gdy ami mie ratyfikowały Traktatu Wersalskiego ani 
nie uczestniczyły oficjalnie w wypracowaniu planu 
Davesa. Byłoby bardziej maturalnem — pisze dzien- 
nik — aby Stany Zjednoczone poszukały sobie kom- 
pensaty z zasobów własności niemieckiej w Stanach 
zjednoczonych, zasekiwestrowanej podczas wojny. 

Kraków, 2 grudnia. 

Powyższe depesze przynoszą bardzo charakte- 
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rystyczne wiadomości. Stany Zjednoczone lubią 
być czasami wspaniałomyślne, a więc czynią u- 
stępstwa Niemcom, a właściwie skłaniać państwa 
europejskie do takich ustępstw, same jednak żą- 
dają, aby ich dłużnicy zapłacili im wszystko. Od 
Francji zatem domagają się całkowitego zaipła- 
cenia długów wojennych. 

Co ciekawe jeszcze, to ich pretensja, aby z sum, 
które mają Niemcy zaplucić tytułem reparacji 
na podstawie planu Davesa, przyznano Stanom 
Zjednoczonym 5 miljardów marek zł Słusznie 
kwestjonuje tę pretensję Stanom  Zjedn. prasa 
francuska, bo fest przecież oczywistem, że Niem- 
cy dlatego tylko zmuszone są płacić, że Francja 
przez zajęcie Rhury je do tego zmusiła. Jest to 
jednem słowem rezultat wysiłków Francji, a dziś 
tym rezultatem chcą się dzielić Stany Zjedno- 
czone i to zabierając sobie Iwią część. Wielka 
republika zaatlantycka nie zapomina o sobie. 


Uroczystość poświęcenia nowego lokalu 


Związku Ludowo-Nar. w Krakowie. 


Wspaniały przebieg uroczystości. — Aktu poświęcenia dokonał ks. Krzupa, wygłaszając 

przy tej sposobności piękne przemówienie. — Prezes Koła prof. Konopczyński o zada- 

niach stronnictwa w Krakowie. — Silna mowa K. H. Rostworowskiego. — Apel prof, 
Hajdukiewicza. — Podniosły nastrój zebranych. 


Kraków, 2 grudniu. 

Wczoraj odbyła się piękna uroczystość poświę- 
cenia nowego lokalu Związku Ludowo-Narodowe- 
go w Krakowie, który się mieści w Szarej kamie- 
nicy (Rynek 6). 

Wielki i piękny lokal z trudnością pomieścić 
zdołał licznie zebranych członków Zw. Lud.-Nar. 
z posłem prof. Konopczyńskim, Matłoszem i Ja- 
chymiakiem na czele. Jako goście na uroczystość 
przybyli: przedstawiciele Nawodowej organizacji 
kobiet z prezesem panią W. Lewkowiczową, Mio- 
dzierz Wszechpolska z prezesem Tadeuszem Bie- 
leckim, oraz przedstawiciele korporacji akademie- 
kich. à 

Aktu poświęcenia dokonał ks. Kraupa, Iktóry 
przeđtem gorąco przemówił do zebranych. stawia- 
jac przed ich oczyma piękne karty historji ruchu 
narodowego w Polsce. 

Narodowa Demokracja — mówił dostojny mó- 
wea — pierwsza jako obóz wszechstanowy, na 
zasadach pierwiastku katolickiego i narodowego 
oparty budowała duszę Polaka — dusze wolną, 
wyzwoloną z pojęć miewoli, mocną charakterem, 
eraz silny mocą chrześcijańską. Dziś obóz naro- 
dowy może być dumny z tego. że praca jego mo- 
zoina i ciężka, wydała owoce szlachetne. Doko- 
many przez Narodową Demokrację przełom po- 
jęć w społeczeństwie, przyczynił się w olbrzymiej 
mierze do tego. że odzyskaliśmy wolność i nie- 
podległość. 

Praca jednak nieskończoma. W odrodzonej Oj- 
czyźnie, jeszcze więcej obowiązków na nas ciąży. 
Z wiarą w ich wykonanie, dla dobra wszystkich 
warstw, dla potęgi państwa i przy pomocy Boga 


idźmy w bój pracy, u zwycięstwo nas nie minie. 

Temi krzepiącemi słowy poprzedził ksiądz 
Kraupa akt poświęcenia. Po ukończeniu poświę- 
cenia zabrał głos prezes kola tpos. prof. Konop- 
czyński. 

Na wstępie — przywitał imieniem Związku Lu- 
dowo-Narodowego. obecnych na poświęceniu 
przedstawicieli Nawodowej Organizacji Kobiet, o- 
raz Młodzieży Wsczehpolskiej. Następnie — prze- 
szedł mówca dzieje Związku Ludowo-Narodowe- 
go w Krakowie, podkreślając. że dotychczas 
stronnictwo liczne musiało z braku lokalu mie- 
ście się kątem w różnych miejscach, dopiero dzi- 
siaj zostalo włascicielem swego domu. Jest to 
ważne zdarzenie w rozwoju naszego stronnictwa. 
Wkuny dom umożliwi nam łatwiejsze między so- 
ką porozumienie, pozwoli mun się rozwijać i roz- 


| szerzać. Nastęnie nadmienit mówca, że utworzona 


zostaje czytelnia Związku Ludowo-Narodowcgo, 
która otwartą będzie codziennie od 6—8 wieczo- 
rem dla członków stroanictwa. Skromny wpraw- 
dzie dotychczas zapas książek, będziemy w mia- 
rę możności powiększać, aby ułatwić pracę no- 
wym piomierom naszego stronnietwa na polu spo- 
iecznym. Mamy nadzieję, że mimo wielkich kosz- 
tów, jakie ponieśliśmy zdobywając piękmy lokal 
praca nasza na polu narodowem wyda piękne o- 
woce. 

(rorące oklaski. które się rozległy, świadczyły, 
że słowa mówcy znalazły pełny oddźwięk wśród 
zebranych. 

Następnie zabrał głos K. H. Rostworowski, 
którego podniosłe przemówienie podajemy w ca- 
łości. 


Mowa KR. H. Rostworowskieśo 


My ludzie stojący na boku czynnej polityki. 
nie biorący w niej udziału bezpośredniego, mamy 
możmość ız wielką dość przenikliwością obserwo- 
wać czyny grup, stronnictw czy jednostek i oce- 
nić na podstawie tych obserwacji błędy lub dobre 
czyny społeczne. Z radością muszę stwierdzić. że 
poczynania Związku Ludowo-Narodowego są ldla 
Polski zbawienne. 

Z wiarą i nadzieją kroczmy nadal w dotych- 
czasowym kierunku — niech zaś podnietą dla 
nas będą mastępujące zname prawdy: Ten się roz- 
wija i nabiera siły, kto ma wielu nieprzyjaciół. 
kto w chwilach najcięższych narodu, w chwilach 
wymagających najwięcej ofiar i poświęcenia ma 
przeciw sobie wielu, — większość nierozumieją- 
cych potnzeb narodu, większość ludzi złych i sła- 
bych. Powiem więcej, jeżeli przez 5 lat istnienia ży 
«ia państwowego Polski, hołota nie dostała po 
palcach należycie, jeżeli nie otrzymała wyraźne- 
go rozkazu „Na bok z drogi — Polska idzie“, a 
mimo tego mieraz musiała iść za wskazaniami 
Związku Ludowo-Narodowego, — to wiele mówi. 

Mamy czyste ręce. Gdybyśmy choć raz splami- 
di je jakąś prywatą, gdybyśmy w chwilach, kiedy 
gomzały namiętności, kiedy olbrzymie ilości łu- 
dzi myślały jedynie o swych interesach. bodaj co- 
kolwiek uczynili dla imteresu prywatnego. siła 


nasza nie byłaby tak wielką. 

Nieņnawidzą nas i skrajna prawica konserwaty- 
stów i skrajna lewica, a gniew ich podnieca to, 
że do słowa „endek“, które ma być synonimem, 
jakiekoś mniezwalczonego stugłowego potwora, 
smoka, nie mogą dodać nic. 

Ta historja naszego obozu świadczy o tem. że 
mamy zahartowany duch fi silne barki. 

Mamy jednak i wady. Nie trzeba bowiem każ- 
demu z nas umieć politykować. bo i zajęcie na 
to czasem nie pozwała, ale trzeba być karnym. 
Stronnictwo kanne — to stronnictwo żołnierzy. 

I każdy z nas wtedy należycie spełni swój obo- 
wiązek, gdy ma dany rozkaz się stawi. Tchó- 
rzosbwa musimy się pozbyć. Wprawdzie jesteśmy 
dzielni i odważni w boju, lecz brak nam eywilnej 
odwagi. 

My zwłaszcza w Krakowie grzeszymy z powo- 
du tej wady i skłonni jesteśmy nie sprzeciwiać 
się złu. Dziwnym zbiegiem okoliczmości, Kraków 
nie przez własne zasługi, stał się centrem życia 
naukowego i artystycznego i uznał siebie, że na 
barkach nosi królewski płaszcz pełen mądrości. 
Z tą jednak mądrością jest Kraków płamą w Rze- 
czypospolitej. 

Zdarza się często, że wybitny doktor krakow- 
ski jak ów osioł z powiastki, któremu do wyboru 


Nr. 278. 


postawiono w żłobie owies i siano, a który nie 
wie co wybrać, także nie potrafi korzystać Ze 
swej profesorskiej mądrości. 

W Krakowie nie mówi się „czarne“ lub „„bia' 
łe, tyłko chce się znaleźć coś pośrodku. I to do- 
prowadziło do 6 listopada. Ten nastrój Krakowa 
to rozbicie i sprzeczność w rozumie i sumieniu, 
wykorzystali wrogowie polskości, którzy wcale 
z Krakowa nie pochodzą, a tylko umieją na tym 
podłożu żerować. 

Największą wadą, wprawdzie nie samych ende- 
ków, bo tych jest niewielu w Polsce i to są ludzie 
stalowi, ale naszych bardzo licznych sympaty- 
ków — jest brak zdecydowanej odwagi. ; 

W rocznicę 6 listopada ci nasi sympatycy me 
zgodzili się na to, bv iść pochodem na cmentarz: 


dla spokoju. dla niedrażnienia hvdry — tak to 
tumaczydi. 
Odwaga — proszę panów — prawdziwa nie 


rodzi się sama. ją trzeba zdobyć przez długą tre- 
surę. 

Dlatego wzywam wszystkich do karnej pracy 
w stronnietwie. dla dobra Ojczyzny. 

W chwili trudnej i ciężkiej wezwali nas Pol 
ska do dzieła. do apostolstwa. stańmy więc na 
zew i ślepo, karnie słuchajmy tych, którzy nam 
przewodzą. 

Przemówienia powyższego wysłuehano w wiek 
kiem skupieniu, a po skończeniu mówcę nagro- 
dzono rzęsistymi oklaskami. 


Ostatni przemówił prof. Hajdukiewicz. w gorg- 
ceveh słowach apelując. by poiperano prasę Związ- 
ku Ludowo-Narodowego, gdyż prasa ta jest po- 
tężnem narzędziem umacniania zdrowej opinji na- 
rodowej tego niezbędnego czynnika normalnego 
rozwoju naszego życia politycznego. Następnie 
newwolywał członków, by rozpoczęli energiczną 
akcję celem umacniania wpływów stronnictwa 
i jednania mu nowego zastępu zwolenników. 

Apel profesora Hajdukiewicza spotkał się z ży- 
wem uznaniem zebranych, czego wyrazem byty 
gorące oklaski. Na tem zakończył się uroczy- 
slość ważna w życiu naszego miasta, bo świad- 
cząca, że Związek Ludowo-Narodowy ten rdzeń 
obozu narodowego w Polsce wzmaga się w siły 
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la wórńd matartu 


Pod względem przestrzeni zajmuje piąte miejsce, ró- 

wnież piąte miejsce pod względem zaludnienia. — 

Co do produkcji rolnej zajmuje czwarte miejsce, 

wreszcie pienwsze miejsce pod względem siły swej 
waluty. 

(AW). O zainteresowaniu się Polską zagranicą 
świadczy między inenmi coraz częstsze uwzględnia- 
ine i porównywanie danych statystycznych, dotyczą- 
cych znaczenia gospodanczego naszego państwa. 0- 
skaknijo iw Ameryce wytlno szezegółowio opracowa- 
mą tablicę, jakie miejsce pod względem przestrzeni, 
ludności, gęstości zaludnienia, użytkowania roli i pro- 
dukcji zajmują poszczególne większe państwa Euro- 
py, a wśród mich Polska. 

Po sprawdzeniu tych itłanych na podstawie naszych 
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urzę. towych Źróweł statystycznych i awzglednieniw= 


canych ostatnich okazuje się, iż pod względem prze- 
strzeni Polska zajmuje, nie biorąc w rachubę Rosji, 
w Europie piąte miejsce ipo Francji, Hiszpanii, Niem- 
czech i Szwecji. Pod wzęlędem twlności Polska rów- 
mież soi ma piątem miejscu po Niemczech, Angliji, 
Franeji oraz Włoszech. 

Pod względem użytkowania roli Polska wśród 
państw Europy zajmuje czwarte miejsce po Fran- 
aji, Niemczech i Hiszpanji, a przed Włochami, Ru- 
men ją. Juzosławją, Czechosołwaeją, Anglją I innemi 
mniejszemi państwami. 

Porównując produkcję rolną, widzimy, iż pod wzgię 
dem produkcji żyta Polska zajmuje pienwsze miejsce, 
pod względem zaś produkcji pszenicy — dziewiąte 
miejsce, przyczem łączna produkcja pseznicy i żyta 
w iPolsce zhliża się do łącznej produkcji Niemiec i 
jest wyżeza miż łączna produkcja pszemiey i żyta. Fran 
aji, Włoch, Hiszpanii, Rumunji, Czechosłowacji i im- 
nych państw. 

Najpomyślniej reprezentuje się Polska wśród 
państw Europy pod względem siły swej wałuty, stoi 
bowiem ma pierwszem miejscu przed Szwecją, Szwaj- 
camją. Angilją, Hiszpanią i Norwegją, które mają wa- 
luty wysoko wantościowe ulegają jedmak pewnym 
wahniom w stosunku do parytetu oraz Francją, Who- 
chami, Czechami, Finlandją, Jugosławją. Rumunja. 
Amsitnją, Węgrami i Niemcami, których waluty nie- 
zaja znacznej deprecjacji. 
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zamówienia na inseraty należy przesyłać jaknajrychiej. — Leży to w własnym interesie 


P. T. zamawiających. 
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s Kraków, 2 grudnia. 

Kilka stronnietw wniosło w ub. tygodniu w Sej- 
mie nagły wniosek, w którym przedłożyły Sej- 
mowi do uchwały projekt ordynacji wyborczej 
dla m. Krakowa, przyjęty przez Radę miasta Kra- 
kowa dnia 30 maja 1919 r. Projekt ten ówczesny 
zarząd miast przedłożył rządowi, ale rządy, ja- 
kie w ciągu blisko 6 lat Polską władały, zgodne 
były w jednem postanowieniu, żaden nie chciał 
Projektu, przez Rade m. Krakowa uchwałonego, 
przedłożyć do aprobaty Sejmowi. Dopiero vbec- 
me projekt ten podjęły stronnictwa w Sejmie i w 
formie wniosku nagłego przedłożyły go Sejmowi 
— refereniem w komisji administracyjnej został 
bez sprzeciwu poseł socjalistyczny m. Krakowa, 
dr Bobrowski. Klub posłów Związku Ludowo-Na- 
rodowego odmówił podpisów na wniosek nagły. 
Skorzystaliśmy tedy z jednodniowego pobytu w 
Krakowie w dniu wczorajszym posła Stan. Ryma- 
ra, który Ikierował taktyką Klubu w tej sprawie, 
aby zapytać go o motywy tego kroku. 

— Nie wierzę w możliwość przeprowadzenia 
projektu przez Sejm i Senat — odpowiedział po- 
seł Rymar. — Wszak rządy wszystkie, a także i 
ten, w którym zasiadał pos. Daszyński, jako wice 
premjer, musiały mieć jakieś poważniejsze racje, 
Jeśli mimo wszelkie usiłowania nie dały się na- 
mówić na wniesienie tego projektu do Sejmu. Je- 
den motyw jest jasny. a wystarczający, zwłaszcza 
obecnie: rząd wnićsł do Sejmu 6 projektów ustaw 
samorządowych i domaga się, aby ome jak najprę- 
dzej tyły „rzez Sejm rozpatrzone i uchwalone. 
Każdą ustawę, wchodzącą bokiem i usiłującą prze 
mycić przeciwne zasadom, przez rząd stawianym, 
postanowienia. a przez to stworzyć niebezpieczne 
precedensy — rząd uważa za szkodliwe. Mam 
prawo twierdzić. że i nowy minister spraw we- 
wnętrznych p. Ratajski, nie inaczej na tę rzecz 
patrzy. 

-— A czy projekt krakowski istotnie zawiera 

tezy, przeciwne przekonaniom rządu? 
BĘ Tax. Rząd np. stoi na staonwisku pluralno- 
ści, a projekt krakowski hołduje zasadzie równo- 
ści. Rząd liczy na przyjęcie biernego prawa wy- 
borczego dopiero od lat 30, a projekt krakowski 
nadaje je już od 25 lat. Ale poza tem projekt 
krakowski stol na stanowisku nieograniczonej pro 
porcjonalności i związku list. A i inne szczegóły 
projektu budzić mogą wątpliwości, Jeśli tedy tko- 
misja administracyjna Sejmu rozpocznie dyskusje 
projektu krakowskiego. to liczyć się musi z tem, 
ze rozprawa ta przeciągnąć się może w długie mie 
siące. Znamy je i wiemy, jak przewlekać sie mo- 
Są. 

— Czy proporcjonalność bedzie przez niektóre 
stronnictwa także zaczepioną? 

— Napewno! Do niedawna należałem do gorli- 
wych zwolenników dałeko posuniętej proporojo- 
nalności. Dziś już mogę uważać się za wyleczo- 
nego z tej choroby. Popatrzcie, co robi świat. Sy- 
stem proporcjonalny doprowadził do niemocy nie- 
mal wszystkie parlamenty i dłatego dziś zewsząd 
jest wypędzany. Wszak i nasze obydwa Sejmy 
rozbite są na kilkanaście stronnictw w niemałej 
mierze dzięki proporcjonalności. A przyglądnijcie 
się Radom miejskim. Czyście onegdaj dopiero nie 
czytali, iż w Żyrardowie, nie bardzo podłem, ale 
i nie bardzo wielkiem mieście, po 24 mandaty ra- 
dzieckie sięgało aż 16 stronnictw i prawie każde 
ooś tam uszczkmęło! A skutek: Rada oczywiście 
nie ma większości i musi być, jako niezdolna do 
życia, rozwiązamą. 

— A jak temu rozbiciu i rozproszkowaniu zara- 
dzić? 


-— Ograniczeniem proporcjonalności napewno 
częściowo cel ten osiągniemy. A są i inne sposo- 
by. Przy sposobności chętnie obszerniej o nich 
pomówię. 

— A eo będzie dalej w Krakowie, gdy znikmie 
nadzieja uchwalenia ordymacji wyborczej specjal- 
nie da Krakowa, a wraz z nią i nadzieja nowych 
wyborów? 

— Wiem napewno jedno: stara Rada już do ży- 
cia nie wróci. Niema w rządzie nikogo. podkre- 
śłlam: nikogo, ktoby miał choć cień wątpliwości 
co do tego, czy Rada może wrócić. Niech się więc 
nie łudzi spółka pięciu krakowskich stronnietw 
(a może exstronnietw), iż jej rekurs odniesie jaki- 
kolwiek skutek. 

— Co dalej? 

— Niemniej i to, co powstało po rozwiązaniu 
Rady miasta Krakowa, prawnie utrzymać się nie- 
da. Dwie władze i dwa źródła władzy: komisarz 
rządu i wiceprezydenci Rady nicistnicjącej już — 
jeden i drudzy przytem mieodpowiedni — dobrze 
rządzić nie mogą. Uważam za wielki błąd woje- 
wództwa krakowskiego, iż taki dwnorłowy za- 
rząd miasta stworzyło. Jest obowiązkiem rządu 
ten błąd województwa krakowskiego usunąć. Wy- 
stąpiłem z propozveją poraz pierwszy w rozmo- 


wach prowadzonych z p. drem Wiełgusem jako 
reprezentantem starego porzadku w Krakowie 
w sierpniu i we wnześniu, poraz drugi w listopa- 
dzie w konferencji posłów i senatorów zamiesz- 
kałych w Krakowie, abyśmy pogodziwszy się 
z tem, że stara Rada nie wróci, zgodnie ustalili 
skład zarządu miasta i rady przybocznej, a po- 
tem sanacyjną pracę nowego zarządu dla dobra 
miasta gorliwie poparli. Propozycje te nie znała- 
zły zbyt chętnego ucha, jedni łudzili się nadzieją 
powrotu starej Rady, drudzy prędkimi wybora- 
mi. Gdy obie madzieje zawiodły, mam nadzieję, 
że teraz przy pośrednictwie rządu będziemy mo- 
gli dyskutować tę jedyną drogę kompromisu, któ- 
ra pozostała. Pan minister Ratajski w dniach 
najbliższcyh podejmie próbę uzgodnienia rozbież- 
nych zdań. A jeśli do zgody nie dojdzie — musi 
na siebie rząd wziąć obowiązek rozcięcia tego 
węzła — jednostronnie. 

— Jak to sobie Pan Poseł wyobraża? 

—. Prosto: rząd musi pójść o krok dalej, miż 
poszło województwo krakowskie, udzielić dymisji 
wiceprezydentom i mianować jednolity nowy za- 
rząd miasta: Komisarza i zastępców komisarza, 
wybierając dowolnie wśród osób, do piastowania 
tych odpowiedziałnych stanowisk odpowiednich. 
Dobry. energiezny zarząd miasta jest Krakowowi 
gwałtownie potrzebny. Kto staje w poprzek te- 
mu żądamiu wyrządza krzywdę miastu i obywa- 
telom. Wu. 
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(prawa organizacji najwyższych władz wojskowych 


będzie załatwiona w drodze ustawodawczej. 


Warszawa. (AW.) Do premjera Grabskiego: przy- 
była delegacja Z. L. N. intenpelując go w sprawie 
poprawek do ustawy o majwyższych władzach woj- 
skowych, oraz zapytując ile prawdy jest w pogło- 


sce, iż wspomniana ustawa ma wejść w życie drogą 


rozporządzenia Prezydenta. Pnemjer uspokoił delega- 


cję zapewniając, iż projekt poddanym będzie pod o- 
brady i uchwałę ciał ustawodawczych. 


Tomenti nieprawdziwych wiadomości o gen. Szeptychim. 


(Warsząwa. (PAT.) 2 bm. W związku z wiadomo- 
ścią podang przez część prasy, jakoby generał Szep- 
tycki rozpoczął odsiadyjwanie kary za swój pojedy- 
mek z redaktorem Stpiczyńskim na odwachu w tKra- 
kowie, należy stwierdzić, że wiadomość ta jest bez- 


podstawną, albowiem jak wynika z komunikatu M. 
S. Wojsk. z dnia 21 listopada minister Sikorski pole- 
cił skierować sprawę generała Szeptyckiego na dro- 
gę sądową. Dochodzenia zaś nie zostały dotychczas 
ukończone. 


Dzień polityczny. 
NARADA W SPRAWACH KRESOWYCH. 

Warszawa. (PAT.) (W dniu 4 bm. w gmachu mini- 
stemsiywa spraw wewnętrznych odbyła się po prze- 
wodńictwem ministra Ratajskiego konferencja z wo- 
jewodami wschodnimi, t. zn. poleskim, wołyńskim, 
nowogrodzkim i delegatem rządu na ziemie wileńską. 
Na konferencję oprócz wymienionych wojewodów 
wzięli udział minister Thugutt, szef sztabu gen. Hal- 
ler, podsekretamz stanu Olpiński, szereg wyższych 
wojskowych, oraz wyższych urzędników minister- 
stwa. Konferencja miała ma: celu omówienie spraw 
dotyczących stanu bezpieczeństwa, oraz sprawa ze- 
spolenia władz na terenie województw wschodnich. 

AMBASADOR CHŁAPOWSKI. 

Paryż. (PAT.) Ambasador polski Chłaąpowski zo- 
stał przyjęty przez Hewwiota, któremu wręczył kopię 
swoich listów uwierzytelmiających, w środę 3 bm. am- 
basador Cihtapowski wręczy swoje listy uwierzytel- 
niające prezydentowi Doumergueowi. 

POSEŁ SKIRMUNT U OHAMBERLAINA. 

Londyn. (PAT.) Austin Chamberlain sekretarz sta- 
nu dla spraw zagranicznych przyjął dziś popołudniu 
w Forełeme Office ministrów pełnomocnych Polski i 
Chin. 


MIN. SIKORSKI I LORD CAVAN. 

Warszawa. (PAT.) iMędzy ministrem spraw wioj- 
skowych a lordem Cavanem szefem sztabu armji an- 
gielskiej nastąpila. serdeczna wymiana listów iz powo- 
du pobytu gen. Sikorskiego w Paryżu. W odpowie- 
dzi lorda Cavana, która madeszła kilka dni temu do 
Warszawy wynika, że oficerowie polscy będą mogli 
odbywać studja w razie życzenia ministra spraw woj- 
skowych również i w armji angielskiej. 


Z komisji seimowych. 


GOSPODARKA GŁÓWNEGO URZĘDU ŻYWNO- 
ŚCIOWEGO. 

(Warszawa. (PAT.) 2 bm. Sejmowa komisja skarbo- 
wa piostamowiła wybrać specjalną podkomisję dla 
zbadania gospodarki Głównego Urzędu Żywnościo- 
wego, w skład której 'weszłt posłowie: Iski (ZLN.), 
Brodacki (Piast), Malinowski (Wyzwolenie), Paczek 
(PPS.), sKnothe (Ch. D.). 

Następnie komisja przyjęła trzy wnioski: 1) wmio- 
sek w sprawie ułatwienia przejazdu na wybrzeże 
morskie przez terytorjum W. M. Gdańska. 2) Wnio- 
sek w sprawie oznaczenia cen ma artykuły monopo- 
lawe. 3) Wniosek w sprawie zmiany nozp. prezydenta 
Reczypiospolitej © przerachowanin pożyczek państw. 
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Kło chce wywołać rewolucję w Europie? 


Spisek komunistyczny w Estonii 


zorganizowany przez ajentów z-Moskwy. 


Komuniści usiłowali dokonać zamachu stanu. — Po zaciętych wałkach ulicznych wojsko zwycię- 
żyło. — Wielu zabitych i rannych. — Podczas w alk zginął minister komunikacji. — Rada ministrów 
ogłosiła stan wojenny w całej Estonii. 


Tallin. Dnia 2 bm. (PAT). Wczoraj rano Komu- 
niści usiłowali dokonać zamachu stanu. W tym 
celu zorgamizowame oddziały, liczące po 5 do 10 
członków uzbrojonych w karabiny i ręczne grana- 
ty, napadły równocześnie na dworce kolejowe, za- 
mek, parlament, biura policji i centralę telefoni- 
czną. 


W wyniku 'walki wojsko i policja odebrały ko- 
munistom wszystkie zajęte przez nich objekty. 

Dotychczas aresztowano 60 członków spisku, 
którzy będą oddani pod sąd wojenny. 

Rada ministrów postanowiła ogłosił w całej E- 
stonji stan wojenny. Generat Leidener został mia- 


nowany głównodowodzącym wojsk estońskich i 
otrzymał nadzwyczajne pełnomocnictwa. 

W mieście panuje spokój. Urzędy funkcjonują 
normalnie. 

Podczas wałk zginął w drodze na dworzec ko- 
lejowy minister komunikacji Kanp. 

POSEŁ POLSKI WYJECHAŁ Z TALLINA. 

Tallin. Dn. 2 bm. (PAT). W niedziele wyjechał 
stąd przedstawiciel polski, Dobrzyński z małżon- 
ką. Żegnemy na dwiascu przez przedstawicieli rządu, 
korpus dyplomatyczny. przedstawicieli parlamen- 
tu i wojskowości. Na dworeu obecna była także 

| żona prezydenta republiki. 


60-ciu spiskowców aresztowano. 
Zabitych 30 komunistów i 18 żołnierzy. 


Tatin. (AW). Rada ministrów postanowiła w 


związku z wezorajszym zamachem komunistycz- | 


nym w stołiey Estonji, Raprowadzić w cały kraju 
stan wojenny. 

Komuniści zajęli szereg gmachów państwowych 
i urzędów na jakiś czas, jednak zewsząd ich wy- 
parto. W walkach zginęło 18 żołnierzy, Zabitych 
jest również 30 komunistów, a 30 rannych. Na u- 


REZ SPĘSWCE "TEL WSETUERI! 
Ze stolicy Polski. 


IGNACY PADEREWSKI z żoną wyjeżdżują wo 
cawiantek z Warszawy do Szwajcarji. Wiadomość © 
powrocie p. Paderewskiego do czynnego Życia poli- 
tycznego mie sprawdza się. P. Paderewski złożył wi- 
zytę premjerowi Grab-kiemu oraz marszalkowi Tramp 
czy ńsikiemni. 


POŚWIĘCENIE PARKU TRAUGUTTA. Dokona- 
no poświęcenia parku Traugutta na stokach Cytadeli. 
Nowy park wozciąga się dookoła miejsca, gdzie pre- 
zos nządłu marodowego został w r. 1863 powieszony. 


WIELCY MISTRZE SŁOWA. 


Reymont w Swedi 


Zawierucha wiojny światowej (wyrzuciła na brzegi 
Saweaji tysiące iPokaków. Byli to przedstawiciele 
wiszytstikich for towarzyskich, począjwszy od biedne- 
go zagwodnika, który guany pnzez dzicz kłozacką do- 
stał się przez Fiiułendję do Szwecji, a skończywszy 
na arystokracji rodowej i finansowej. Tych wszyst- 
kich (tułaczy bezdomnych przyjął kraj stu jezior z itą 
samą glościumością, jak miegidyś idwiorzam króla Lesz- 
czyńkikiegło, Tadeusza Kościuszkę z Niemeewiczem, 
emigrantów po 4831 i 1868 r. Sedziwy Wiadyskaw 
Mickiewicz opowiadał mi miedawno w Paryżu. jak 
smaczne zajadał obiady u przyjaciół szwedzkich, bio- 
tae mdział w wyprawie t. zw. paryskiej, która miała 
przez Szwecję dostać się do Polski i zasilić szeregi 
ostatniego powstania. Pół wieku bliko mie zatarto 
w jego sercu mczucia szczerej wdzięczności dla Sawe- 
dów! Te same wspomnienia umieśli z pięknej ojezy- 
my Strindberga uchodźcy z lezasu wojny Światowej. 
Mówiono wówczas wiele o Polsce i zażyłych węzłach, 
łączących miegdyś oba kraje. 

Owocem tych nastrojów było kilka wydawnictw, 
na czele iktórych stoi jedno z bezsprzecznie najlep- 
szych: La Suede et la Pologne prot. Stanisława Wed- 
kiewicza. Polacy i Szwedzi znaleźli rw tej znakomitej 
książce |wszystko, co ich razem łączyło i budziło u- 
cznącia. wzajemnej ufności i sympatii. 


, liey zabity został minister komunikacji, Karp. 
60-ciu spiskowców aresztowano. 

Śłedztwo wykazaio, że spisek zorganizowanym 
był przez agentów komunistycznej międzynaro- 
dówki w Moskwie. 

Znamiennem jest, iż poseł sowiecki 
wyjechał na parę dni przed zamachem. 


w Tallinie 


Obajnieje en 26 ha ziemi, 

Z TERENU STRAJKÓW W WARSZAWIE, Strajk 
robotników idezewnych w fabryce Sosnowskiego zo- 
sal zbikwicdowany. Rebotnicy mzysikali zaległe doda- 
tki drożyźmiane i przystąpili do pracy. Strajk w fa- 
bryce bizkoptów Fuchsa tuwa nadal. Prowadzona 
jest silna agitacja 0 miepolejmowanie pracy przez It. 
zw. lamusirajków. Strajk krawiecki w zakładach mun 
turowych Retchenbauma trwa. Żądamie 30 proce. do- 
datiku odezncone. Strajk szewców (w fabryce mecha- 
ricznej .Polbut" umwa. Protestacyjny strajk garbar- 
ski mwzymany. Pertraktacje zerwane. W fabryce per- 


| fumenji Ohwlalka strzjk trwa. 


ścią odożu wielką miare talentu autora. „Chłopów. 
W wrzy lata później ukazało się niemieckie ich thi- 


nitezenie Jean Pania d Aniesehach i uprnzystępmiło to 

wielo literatury  piołkkiej | szerszemu ogółowi 
szwejzikiemiu, Pio meku, a iwięć jw 1922 r. mdało się po- 
solstwu jposlkienm skłonić wydawee Bouniera do za- 
mówienia przekładu „Chłopów u majlepszaj itłumae- 
ońki. jaką posiada Szweadja, p. Wester, pisującaj pog 
pzeudonimom E, Weer. Pierwszy itom jej tłumaczenia 
ukazał się na pólkach księgarskich z końcem 1921 r. 
i byłby może mie doczekał się całości: przekładu, 
gdyby nie powłtómy, teraz już entuzjastyczny arty- 
kuł prof. Bócka. który nazwał „Ohłopów* epopeą go- 
dna mujwyższego odznaczenia. Ta apinja wpłytwowwie- 
go krytyka pomszyła: szwedzikiego wydawcę i skło- 
miła go do wydwułkowania pozostałych trzech nzęści 
„Ghłopów” ow ciągu iara roku bieżąciego. W tym też 
czasie zaczęto woraz częsciej mówić o kandydaturze 
Reymonta do nagrody Nobla. Miał om jednak mielada 
przeciwników w pisarzu angiel-kkim Hawdym, w au- 
torce norweskiej Undset i Wiłoszee Deleddy. ‘Kto zma 
wpływy Anglji i jej literatury i nauki na tutejszym 
terenie, ten zrozamnie łatwo. jak groźnego miał Rey- 
mont przeciwnika w Handym. A jednak zwyciężył! 
Zwyciężył idiatego, że przemówił najsilniej Ido: demio- 
kratyeznego ducha Szwecji, że jego powieść chłopska 
stała się przez potege jego: talemtu epopeą, że ita. siła, 
jaka bije z jogo arcydzieła, (działa odżywiezo. i zba- 
wiennie ma. każdego, kito zna wartość duchową i ma- 
tenjalmą, tkwiąłcą w każdym chłopie bez względu ma 
to, jaka zrodziła go ziemia. Nagradzając Sully Prud- 
homa, Bjómsoma, Mistrala, Candueciego, Maeterlin- 
dka, Selme Lagerlóf, Anatola Framce'a i Sienkiewieza, 


Staraniem hr. Łedóchowskiej rmyszło także w tym sędziowie stocdkhalmscy przyznawali tym  pisamzom 


czasie izbilarowie dizieto io Polsce pt. „Polonica“ i wire- 
dy to po raz pienwszy dowiedzieli się Szwedzi lo ist- 
nieniu Władysława Reymonta. W r. 1918 napisał o 
nim studjum pnof. literatury współczesnej w Ludzie, 
Fryderyk Böek, który z zadziwiającą przenikliwo- 


nagrodę ma całokiształt ich twórczości. W tym roku 
iewieńczyfi. złotym laurem jedno tylko dzieło ń ta. je- 
dna, iksiążlkia przemówiła do. nich itak silnie, że prze- 
ważyła wszystkie inne rwjpłytwy oddała palmę zwy- 
cięstwa Reymontowi (Kiedy zaś zapudł wyrok, cała 
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Sprawy urzędnicze. 
SYSTEM POTRĄCANIA EMERYTURY. 
Władze skarbowe wyjaśniają, iż w razie przyznania 
funkcejonacjuszom państwowym oraz wojskowym do- 
datku ekonomicznego wilkutek zawarcia małżeństwa, 
względnie narodzin dziadka, nie należy pobierać prze- 
widzianej w ustąwie emerytalnej opłaty w wysokości 
połowy powstałej z powyższego tytułu różnicy upo- 
sażenia przez przeciąg jednego raku. W powyższych 
wypadkach dozwołtono jedynie pobierać 3 procent 97 
płaty emerytalnej. 
i case 


Rzeczy wesole. 


ZGODNA (KOBIETA. 
Żona. do męża, z którym ma zamiar się rozwieść: 
— A więe dobrze! Rozejdźny się w zgodzie. Ja 
wezmę samochód, a ty weźmiesz naszego synka, do- 
brze?... 


<er 


SZCZYT UPRZEJMOŚCI. 

Reporter sto podtatusiatej  „ewiazdy™ 
którą interwiewnje: 

— Na zakończenie prosiłbym bardzo o powiedze- 
nie mi w którym roku przyszla pan! ochota ujrzeć 
światło dzienme?... 

NIEZLA PROPOZYCJA. 

— Aeropuan to Świetna mzecz, panie.. Pan nie 
chciałby się tak puścić w górę?... 

— Dziękuję panu. Pracuję w fabryce dymamitu. 

ODWROTNA STRONA MEDALU. 

— Panie doktarze!... Prędzej... nieszczęśliwy wy- 
ajaadelk!... 

— Co sie stało?... 

— Znakomity połykacz noży i wzabel... 

No. eo? 
— Uulawil się pestką od miśni.. 


=. WAŁU ie | 
Małżeńskie dole i niedole 


NIEBANALNE MAŁŻEŃSTWO. 

W czasie wojny. pewien pilot miemiedki, pokonany 
został w pojetynku powietrznym przez pilota ame- 
rykańskiego. który służył, jako molomtarjusz w armji 
francuskiej. 

Wzięty do niewoli, ranny Sotnik niemiedki, przy- 
padkowo: doznał serdecznej opieki siostry zwycięzcy, 
która przebywała we Francji w roli siostry miłosier- 
dzia. 

Niedawno odbył się ślub owego pilota niemieckie- 
20, barong Hansa von Ringhause z ową siostrą swe- 
go zwycięzcy p. Berta Womdeil. 

Dziwne zaiste czasom są koleje losu. 


teatralnej, 


prasa szwedzka bez wyjątku złożyła  jednomyślny 
hold na-zemm pi>amzorwi. 

Mam qezed sobą 120 wycinków z Uzienników sto- 
tłecznych i prowincjonalnych. Nawet na majdalszej 
północy. oltegtej o trzy dni drogi ol Stodkholmm, 
wystarano się 0 portrety Reymomta. i WMACEZACZOWO na 
naczelnom miejan jego życiorysy 1 wyezeanpujaee 
spirawiozi tania. iz dotychczasowoj dziaktlności literae- 
kiej. Powywiliekamo gulzieś, 2 jakichś przedwiecznych 
wydań podobizny autora z rozwiehrzoną czuprymą i 
długą brodą, jakgtdyby z tych czasów, kiedy ro Rey- 
mont siadywał z Janem Augnstem  Kisielewikim, 
Staffem i miżej podpisanym w Caffe ide Pantheon 
przy Bowerami St. Michel i marzył w paryskim Noc- 
tambule o Japusinem weselu w polskiej, idymnej kar- 
czm:e! 

Nie brakło: rakże karykatur. Nya Dagligt Aliehamr- 
da umieściła. rtorikonalą karykaturę Reymonta, tnzy- 
mającego pokaźny wordk, napełniony - sawedzkienmi 
koronami. z wierszyktem, kłończącym się siedem razy: 
„Niech żyje Reymont!” „Svenska Dagbladet przed- 
stawiła Reymonta we rfiralkm, iodbierającego magrodę 
z rak Szwiedaji. Adala, zaś przypaltrają się tej scenie 
z zazdrością, meżeszne postaci fizyka i chemika, (kitó- 
rym, jak wiadomo, mie przyznano w tym roku żadnej 
magrody. 

IW prasie codziennej góruje naturalnie artykuł pnof. 
Bóokta w „Svenska Dagbladet“: Technika Reymonta 
pozypomina francuski naturalizm tak silnie podkre- 
sony mp. w „La iterre* Zoli. Polski pisarz jednakowo 
mzmiósł się wyżej w opisach życia chłopskiego i umiał 
raz po raza uderzać w stmmy czystej (poezji. Powieść 
jego wzrasta: bez żadnej eztaezności do rozmiarów 8- 
popei Polski chłop z wszystkiemi: słabościumi i wma- 
dami staje przed! oczyma czytelnika, jako najzdrow- 
szą i najlepsza część narodu polskiego, zyskując sobie 
osólną symyatję. Cieszymy się, mówi prof. Bóok, że 
najwyższe odznaczenie literackie przyznam przedsta- 
wictelowi odrodzonej i wolnej Polski. Kiedy Akade- 
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TEATRALJA. 


WANDA SIEMASZKOWA W AMERYCE. 
Wanda Siemaszkowa, znakomita artystka potika, 
bawi obecnie w Ameryce. gdzie spotkała się iz nad- 
zwyczuj serdecznem przyjęciem ze strony Polonji tam 
tejszej. 
M a a ANĘ OD MIELI. | 


Z POD ZNAKU ESKULAPA. 
SERCE W MÓZGU. 
Organizm o dwóch sercach. 

W wiedeńskich labomatonjach lekarskich  dokony- 
wane są obecnie próby z transplantacją serca z jed- 
nych osobników do drugich. 

Doświadczeń adkomano ma żabach. Przetransptanto- 
wano żabie serce drugiemu osobnikowi i zaczęto ba- 
dać organizm o dwóch sercach. Okazało: się po pew- 
nym czasie. że strona, w której było umieszczone no- 
we serce, zaczęła ma.nieć. Powodem był niejeduako- 
wy rytm dwóch serc. Gdy to usunięto, osobnik żył 
normalnie dalej. 

Następnie umieszczono serce w mózgu żaby. Żaba 
okazywała wielki niepokój. nzucając się nieustannie 
w akwarjum, podczas gdy jej towanzyszki zachowy- 
wały się spokojnie. Po pewnym czasie organizm Z9- 
stał zupełnie zniszczony. Doświadczenie to odbiło się 
specjalnie na układzie chrząstkowym, który został 
zmiszczony. 

Lekarze wiedeńscy przypuszczają, że doświadcze- 
nia te bedą Slety znaczenie ŻĘ: BURY ny i chigugi. 


Sztuka w PET TES 


KONKURS NA WZORY OZDOBNYCH 
TE LEGRAMÓW. 
gratulacyjnych, komdolencyjnych, imienirowych 
i jubileuszowych. 

Towiazystwo Czytelni Ludowych w Poznaniu veta 
aza Konkur ma wzory ozdobnych telegramów gratu- 
lacyjnych, kondolencyjnych, imieninowych,  jubileu- 
szowych itp, wyznaczając trzy nagrody, iu w: i-sza 
100 złotych, 2-go 50 złotych, 3-cia 25 złotych, z tem, 
że reszty niensionodzonych zastrzega sobie T. C. L. 
kupno nadto 7 projektów po cenie 15 zł. 

Treść: Allegoryczna, historyczna, ormamentyka, ma 
tywy szuwki stosowanej z wyłączeniem futuryzmu i 
kubizmu. Format od 25 razy 30 do 30 razy 40 cm. 
We wzór musi być włączony odznaczający się mapis 
Towarzystwo Qzytelni Ludowych w Poznaniu. Wizo- 
ry i nazwiska autorów z godłem należy przysyłać pod 
adresem: Tow. Czytelni Ludowych w Poznaniu, pl. 


Wolności 18 do dnia 19 grudnia 1924 włącznie. Jury 
odbędzie się dnia 20 grudnia br. 


mja wieńczyła Sieakiowicza. mie było jeszuze pańsuwa 
polskiego. Tak tedy zarówno w latach poniżenia, jak 
b triumfu, Szwecja ała wyraz swej sympantji i zna- 
nia dla utalemtawango narodu polskiego. 

Artykul ów. obejmujący poza tem obszerną ocenę 
twórczości Reymonta, powtórzyło wiele pism prowin- 
cjonalmy:ch. 

„Stockholm: Dagblad” nazywa. Reymonta wielkim 
epikiem nowocze-nym. Literatura polska ma dwa wy- 
pitmie narodowe dzieła: „Pama Dadensza* i „Chło+ 
pów”. Jest ito z knwi i kosci epopea poika, którą po- 
rówmnują niektórzy do. Homera. Już wamo zastosowa- 
nie tego mienka wakazuje. jak wytsolkio ceniona jest 
satuka Reymont. 

Dagens Nyheter“ zestawia Reymonta z Dun'em 
1 Hamsun'em. U Dunia są reminiscencje starożytnych 
trągedji historycznych. m Reymonta nemimiscenkije 
Homera i Hezyorłosa. „Chłopi są dziełem naturali- 
styaznem i mowoczeznen. Jednakowoż podkiadem teh 
jest homerycki kteroizm i gómiolotny Mealizm. Rey- 
mont ma prawo do magrody Nobla ma to, że m wo- 
dziennej często trudnej wallki o bylt, wydobywa naj- 
czystuzy kond i nastraja go ma tor mieprzepartego 
cptymizmu życia. Jest to pomnik dla: narodu, który 
cierpiał iw dachmanach i głodował, a mimo to mwy- 
ciężał. Jest. To: apiczny hołd, złożony Polsce meiśnio- 
nej i zmartwychwstakaj. Polsce nie zbrojnej i żadnej 
chwały. lecz pracującej przy (pługu z umiłowaniem 
ziemi f pokoju. Z eałem też zadowoleniem strwiendza 
ów klziennik, że ten tak prawdziwy iprzedstawichel 
ludu polskiego otrzymał nagrode Nobla. 

Socjalistyczny .„Social Demoknaten*"* trochę się da- 
sa, że uwieńczono laumem Nobla histortję jakiegoś tam 
chłopa, który może pisać mie umiał. a zapomniano 0 
tylu tak potężnych piermeach nobotnika. fabrycznego. 
Mimo to jednak mie zaprzecza się, że nagroda Nobla 
dostała stę w dobre ręve. 

Stokholm. A. W. 
{Dokończenie nastąpi). 
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„WONIEC KRAKOWSKI" 


Przesilenie gospodarcze w Polsce. 


Zerwanie rokowań o likwidację strajku 
w przemyśle włókienniczym w Łodzi. 


Łódź. (AW). Wczoraj odbyły się dwie narady w 
sprawie likwidacji strajku w przemyśle włókien- 
niczym pod przewodnictwem generalnego inspek- 
tora pracy Klotta. Podczas narady 
przemysłowcy oświadczyli, że nie mopa zgodzić ' 


się na podwyżki i nie uważają, by mogli zmienić 
swe stanowisko. 
Podczas konferencji z robotnikami wzywafi wo- 
botnicy rząd do nacisku na kapitał, 
Wobec niemożności dojścia do porozumienia, 
konierencje pojednawcze narazie przerwano. 


Z raju komunistycznego. 


Kazanie na smie 


Wilno, (Tel. wł.). Najwyższy trybunał sadowy Bia- 
icrusi sowiedkiej, jak pisze „Sawiecdkaja Biełtrus", 
skazał na karę Śmierci przez rozstrzelanie b. oficera 
wojsk polskich, Sablińskiego, pochodząyceso 2 miej- 
scówości Łancewicze m paw. wileńskim. Sabliński: w 
drocize powrotnej ze Smaleńska. gdzie bawił u krew- 


oficera polskiego w Mifs 


nych, pochwycony został na granicy przez straż bol- 
sezwicką i po dłuższem więzieniu w Witebsku sta- 
wał obecnie przed sądem ibolszewickim, który zanz- 
cił mu służbę wywiadowczą z ramienia ekspozytury 
wojskowej w Wilnie i skazał na karę śmierci, 


Da 


ielić sowiecka odmawia Litwie prawa do Wilm. 


'Wilno. (Tel. wł). W miarę wzrostu czyuników na- 
cjonalistycznych na Białonusi sowieckiej coraz sil- 
niejsze występują tam pretensje do Wilna, mimo za- 
wartej umowy litewsko-sowieckiej z 1920 r. Ostatni 
numer prgann wszechbiałowuskiego centralnego ko- 
mitetu  „Sowieckaja Bielorus, zamieszcza  amtykuł 
wstępny, iw którym loświadoza, że 
Litwa na pomoc Rosji sowieckiej w sprawie swych 
pretensji do Wilna liczyć nie paoże, gdyż jedyne prawa 

do (Wilna i Wileńszczyzny ma lud ibiałonuski. 

Dopóki lud białoruski był politycznie biernym, Li- 
twa mopła powioływiać się na „prawa historyczna. 
Obecnie sytuacja zmieniła się zasadniczo... 
kaikuckosksiędzowekiej Litwy na widowinę wysuwa 


się mowy czynnik masy pracującej Białorusi zachod- 
niej. Wreszcie „Sowiedkaja Bielorus” zaznacza, że 
„Litwa ani w drodze orężnej walki od silnej |Polski 
Wilna nie wynwie, ani też nie zdobędzie go na drodze 
dyplomatycznej. Tego można. być pewnym. Prawdę 
tę [po trochu zaczynaja rozumieć sami politycy Litew- 
sty. Daje się już zauważyć wśród nich rozezarowa- 
mie i smutek z powodu rozwianych nadziei“, 

Spór białoru:koHlitewnki bardzo przypomina pnzy- 
siówiową. kłótnię o skórę niedźwiedzia, który zdrów 
i silny niejednemm kundlowi i miejednemu myśliwe- 
mm, który na jego skórę refluktmje. poprzetrąca de- 


„Zamiast | bra. 


CEEA 
Odkrycia I wynalazki 


Jestize o abrykacji „taniego“ Satótznogo hola. 


- Razultaty, mniej wiecej, pomyślne. które osiągnęli , : 
uczeni europejscy przy próbach fabrykacji sztuczne- 
go złota, drogą zamieniania nań żywego srebra, mie 
dają spokoju Amerykanom, przyzwyczajonym Ostat- 
nimi czasy do przodowania we wszystkieh dziedzi- 
nach przed mieszkańcami „starego“ świata. 

To też, jak donoszą z Nowego Jorku, podjęte tam 
zostaną niebawem, za inicjatywa największego pisma 
technicznego w Stanach 'Zjednoczonyłch „Scientiłie 
American", próby, mające na celu przerabianie ży- 
wego srebra na złoto. 

Za punkt wyjscia uozonyn amerykańskim służyć 
mają metody niemieckiego uczonego prof. Miethe, 
któremu, jak wiadomo, udało wię tą drogą zdobyć 


sztuczne zloto pozad niedawnym czasem. Ze zwy- 
kłym sobie. pospiechem zamierzają Amerykanie prze- 
prowadzić swe doświadczenia, najdalej w Iciągu dni 
160. 

Szozególna uwaga ma zostać przy mich zwrócona: 
na dokładne obliczenie kosztów transionmacji ży 
wego srebra na najszlachetniejszy z metali oraz na 
cznaczenie terminu, w którym 
„Świat stanie wobec niebezpieczeństwa fabrykacji 

taniego złota, 
jak się wyraża odnośny komunikat. 

I rzeczywiście, podobna fabrykacja. sproawadziłalby 
rewolucję ekonomiczną, której skutków miapodob.42 
sobie nawet w pnzybliżeniu wyobrazić! 


ROZMAITOŚCI. 


OCIEMNIAŁY Z PRZYCZYNY „BOLSZEWIKÓW“. 


Niezmiernie przykry epizod rozegrał się w swoim 
czalsje we wsi Magwi tw Lubelskiem) na prawizoryicz- 
nej scenie teatru amatowikiego. Sekcja teatnalna miej 
sGowego Koła młodzieży wiejskiej wystawiła popu- 
lamg sztukę propagandową pt. ..Bolszawicy* z wszel- 
kiemi ukcesorjami, a m. in. z prawdziwe stuzela- 
niem z prawdziwych karabinów. 

Wsród biorących udział w przedstawieniu amato- 
mów grał jedną z ról niejaki Józef Kycia, młody azło- 
wiek, cienuny na jedno oko. W momencie, gdy sztu- 
ka wymaga strzelania z karabinów, drugi amator Jan 
Kamala strzeli tak mieostrożmie, że trafil Kycię w 
zdrowe oko, powodując ciężkie ohrażenie oka i oczo- 
dołu. 

Po sześciomiesięcznej kuracji w szpitalu Jama Bo- 
żego w Lublinie, Kycia wanroku oje odzyskał, tracąc 
całkowicie drugie oko. Młody człowiek został aciem; 
nłałym kaleką bez żadnych środków do życia. 

RADJO WYBAWIŁO Z KRYMINAŁU. 

Niedawno odbył się w więzieniu we Filadelóji kon- 

cent więżniów. Poniaważ w pobliżu ustawiony był 


aparat odbiorozy madjo, przeto tysiące Amerykanów. 
miało 5zposobność podziwiać koncartujących więźniów. 
Jeden z nich potrafił swym pięknym głosem do tego 
Stopmia zachwycić słuchaczy, że zaraz po koncercie 
setki telefonów zwróciło się do gubematora Pensyl- 
wanj z prośbą o ułaskarwiemie więźnia. Gubemator 
przychylił się do prośby obywateli i darował skazań- 
cawi resztę kary. 
BAR NA SAMOLOCIE. 

W Angliji buduje się nowy typ samolotu dwuskrzy- 
dłowego, o sile 1500 komi mech., w którym znajdzie 
pomieszczenie 24 pasażenów. Dla nich będzie unządzo- 
ny wspaniały salom i bar. Samoloty kursować hędą 
na linji Londyn<Paryż. 


SZCZĘŚLIWY MINISTER. 

Angielski minister handlu, Sir Philipp Lioyd Graam, 
odziedziczył po swej żonie milijonowy spadek. Must 
jednak przedtem spełnić jeden warunek: zmienić na- 
awisko na Cunlif-Lister. Spadkobierca lord Masham 
dorobił się majątku na mydle i diatęgo może kazał 
zięciowi przemydlić nazwisko. Któżby jednak z „ide- 
owców* zastanawiał sią dłużej nad tem, czy zmienić 
firmę, tembardziej. jeżeli idea waela się w... miljony, 
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„GONIEC KRAKOWSKA" 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Środa: „Spadkobiercy. 
Czwartek: „Krzyżacy“. 

REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“. 
Środa: .„Marjetta", 
Cywartek: „Marjetta'. 
Piątek: Teatr zamknięty, 


Sobota popol.: „Marjetta” — 


wieczorem: „Hrabina Ma- 
rica“. 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
Sroda: „Wstydliwy hutaka“. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

Promień: Ossi Osvalda w komedji „W noc poślubną“. 
A „Miasto rozkoszy“, dramat erotyczny w 10 

ach. 

Sztuka: „Królowa niewolników“; dramat w 12 aktach. 

Uciecha | Zachęta: „Tragedja domu Habsburgów“, film 
rewelacyjny, 2 serje, 14 aktów, w roli gł. Marja Korda. 

Wanda: „Ta, która nie tańczy“, dramat życiowy w 6 
aktach. 

Warszawa: „Quo vadis“ w 7 aktach. I-ga i ostatnia 
serja. 

Z KLUBU NARODOWEGO. W sobotę dnia 6 grudnia 
br. o godz. 5 i pół popołudnin odbędzie się w sali Towa- 
rzystwa Rolniczego przy Placu Szczepańskim 8, odczyt 
p. posła prof. Wł. Konopczyńskiego pt. „Sprawa rewizji 
konstytucji“. — Wstęp dla członków Klubu Narodowego 
i wprowadzonych przez nich za zgocą przewodniczącego 


gości. 

WZROST DROŻYZNY W LISTOPADZIE. Komisja lo- 
kalna dla badamią zmian kosztów utrzymanie przy woje- 
wmództwie stwierdziła na. posiedzeniu w dniu 2 grudnia br. 
odbytem, iż koszta utrzymania rodzin pracowniczych 
wzrosły w miesiacu listopadzie br. o 4.27 proc. 

ZNIŻKA CEN MĄKI NA KRAK. RYNKU ZBOŻOWYM 
W ostatnich dniach zaznaczyła się na krak. rynku zbożo 
wym wydatna zmiżka cen mąki. Przeciętna cena 100 kg. 
65 proc. mąki żytniej wynosi 36.50 do 37 zł, podczas gdy 
do niedawna wahała się między 39 a 40 zł. W dmiu wozo- 
rajszymm biura aprowizacyjne magistratu krak. otrzymały 
liczne propozycje na kupmo mąki chleltowej po cenie 36 
do 37 zł va 100 kg. Również propomowamo magistratowi 
kupno mąki amerykańskiej po 55 zł za 100 kg oraz naj- 
ładmiejszej mąki rumuńskiej po 56 zł ma 100 kg. Wobec 
spadku cenm mąki oczekiwać również należy wydatnego 
potanienia pieczywa. 

KONSULAT CZECHOSŁOWACKI W KRAKOWIE ko: 
mumikuje, iż opłaty wizowe przyjmuje tylko w walucie 
polskiej. 

ZAKRES DZIAŁANIA WIZYTATORÓW SZKOLNYCH 
Jak się dowiadujemy, mianowanemu niedawno wizykało : 
rowi szkolnemu dyr. gimn. w Nowym Targu, Jakóbowi 
Zachemskiemu powierzono. następujące gimnazja państwo 
we: w Mielcu, w Nowym Sączu (I.), w Chrzanowie, w 
Gorlicach, w Nowym Targu, w Tarnowie (L), w Bochni, 
w Brzesku, w Wieliczce, w Myślenicach oraz w Krako- 
wie (I, Il, IM, VB. Z giamazjów prywatnych: Dąbrowa 
koło Tarnowa, Grybów, Kraków (XX. Misjonarze), pry:w. 
żeń. im. Heleny Kaplińskiej, gimn. XX. Salezjanów), No- 
wy Sącz (żeńskie), Tarmów (im. Orzeszkowej), Oświęcim 
(koedukacyjne miejskie), Ropczyce (męskie I.) oraz Wie- 
liczlka (żeńskie). i 

W miesiącu styczniu nastąpi nowy przydział zakładów 
szkolnych wizytatorom po zamianowaniu nowego wizyta- 
tora. Na okręg krakowski urzęduje w kuratorjum szkol- 
mem trzech iwizytatorów (1 vacat) dla gimnazjów, dwu 
dla szkół powszechnych, jeden dla szkół dokształcających 
i-jedem dla semimarjów nauczycielskich. Nadto. zastępca 
kuratora naczelnik wydz. prezydjalmego kuratorjum, dr 
Pollak, ma prawo wizytowania wszystkich zakładów 
szkolnych w całym okregu. , 

ROZMOWY TELEFONICZNE Z AUSTRJĄ. Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów w Krakowie ogłasza: Z dniem 1 gru- 
dnia br. zaprowadza się w dozwolonych relacjach w mu- 
chu telefonicznym z Austrją wezwanie pewnych osób do 
rozmów telefonicznych (avis d'appel telephomiqne), t. m. 
zgłaszający rozmowę wymienia nazwisko. osoby, z którą 
życzy sobie mówić. Wezwamie jest ważne do godziny 12 
następnego dnia. Opłata za wezwanie jeset jednolitą I wy 
nosi bez względu na rodzaj zgłoszomej rozmowy 1 fr. 
50 ct. 

ZAKAZ WYKONYWANIA ROBÓT ZIEMNYCH W PO- 
RZE ZIMOWEJ. Magistrat wydał rozporządzemie, zalka- 
zujące wykonywania robót ziemnych ma ulicach, chodmi- 
kach i placach miasta w miesiącach zimowych, tj. w oza- 
sie od 15 listopada do 1 marca, a to celem należytego 
utrzymamia nawierzchni ulic i chodników. Przekraczają- 
oy przepisy tego rozporządzenia karami będą w myśl obo- 
wiązujących przepisów. 

WNOSZENIE PODAŃ O ULGI CŁOWE. Wobec coraz 
częściej zdarzającego się składania podań o ulgi ciowe 
w sposób, nieodpowiadający przepisom Ministerstwa, przy 
pomina Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie oso- 
bom interesowanym odnosne przepisy. 

Podania w 2 egzempłanzach, adresowane do Minister- 
stwa Skarbu, Departament ceł przez Ministerstwo prze- 
mysłu i handlu, Departament II, kierowane do. Minister- 
stwa przemysłu i hamdlu za pośrednictwem Izby handło- 
wej i przemysłowej, winny zawierać wykaz maszym, wzgl. 
surowców, wagę maszyn (każdej poszozególnie), wzgl. su- 
mowiców, oraz siedzibę wlasciwego Unzędu celnego. Do 
podań załączyć należy faktury, wzgl. potwierdzenia Za- 
mówień lub oferty zagraniozne, rysunki lub fotografje, 
a przy sprowadzaniu surowców, wegl. półfabrykatów, 0d- 
moiwiednie zaświadczenie Izby handlowej i przemysłowej. 

W wypadkach, gdy towar, który ma z ulg celnych Ko- 
mystać, został już oclony, należy bez względu na to, czy 
podanie do Ministerstwa zostało już wniesione, w termi- 
nie najpóźniej do dnia 30 od daty oclenia, wysokość wy- 

ała reklamować w Urzędzie CIA a. 

Podania o prolongatę uz: i zewwolenia ma za8st0- 

sowanie ulgi celnej wnosić należy do Ministerstwa prze- 
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Pate karny priodi Wandzlowi dobiega Koita, 


Wezorajsza rozprawa rozpoczęła się odczytaniem odpo- 
wiedzi znawców na dodatkowe zadame im pytania, po- 
czem mmawcy udzielali jeszcze wyjaśnień swego orzacze- 
mia. W szczególności ustalili znawcy, że wpłacona przez 
oskarżonego na kapitał zakładowy suma ogólna w prze- 
liczeniu na dolary wynosi około 42.000 dol., brakująca za 
tem kwota, o której sprzeniewierzenie akt oskarżenia ob- 
winia Wandzla wynosi 81.500 dol Szkoda. wyrządzona 
Bankowi przez pmzedawanie mu przez Wamlzla dolarów 
ma II. emisję po wyższym kursie wymosi wedle obliczenia 
zmawteów 18.668.200 Mikp. 

Następnie przesłuchał Trybunał świadka Marcinkową 
oraz Helenę Spratkową, siostrę oskarżonego, Świadkowie 
«i jednak nic nowego do sprawy nie wmieśli, albowiem 
o faktach dla oskarżenia względnie obrony stanowczych 
mie mieli żadmych ibezpośrednich wiadomości, a jedynie 
informacje ich o sprawie były ozerpame od: oskarżonego 
lub jego rodzimy. 

Ponieważ oskarżony bronił się, że w śledztwie zeznania 
jego były zupełnie inaczej protokołowmame niż on je skla- 
dał, przesłuchał Trybumał na wmiosek zgodny prokurato- 
ra i stromy interesowamej sędziego s. o. Księskiego oraz 
aplikanta dra Bendtkego na okoliczność, w jaki sposób 
odbywało się pnzesłuchiwanie osdkarżomego w śledwvtwie, 
a świadkowie ci zupełnie stamowezo stwierdzili, że prze- 
stuchiwanie odbywało się wedle przepisów ustawy, pro- 
tokół dyktował sędzia śledczy protokołamtówi głośno w 
obecności oskarżonego, wszystkie poprawiki oskarżonego 
zostały uwzględnione, a sam oskarżony obeznawszy się 
dokładmie z treścią każdego protokołu potwierdzał ją u- 
wagą „tak zezmałem* oraz własnorzęcznym podpisem. Ze 
zmamią tych świadków, które oskarżony z właściwym mu 
cynizmem negował, wywołały zrozumianą sensację. 

Następnie przewodmiezcy Trybunału ogłosił zamknięcie 
postępowania dowodowego i oddał głos oskarżywielowi 
publicznemu. Prokurator dr Schwarz iwygłosił dłuższe 
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mysłu i handlu. Opłata stemplowa wymosi od pienwszego 
egzemplarza podania 2 zł, od drugiego egzemplarza i od 
załącrmików po 40 gr. Następna korespondencja opłaca 
stempel po 40 gm. 

O ZNIŻENIE OPŁAT AKADEMICKICH. Dnia 28 'i- 
stopada odbyło się na Uniwersytecie Jag., zwołane przez 
Komitet zwiżemia opłat akarlemiekiech zebranie informa- 
cyjne. przedstawiciel, akademickich orgumizacyj ideowo- 
wychowawczych, kół naukiewych i Centrali Bratnich Po- 
mocy, które opowiedziało się za planem działania przed- 
stawionym przez prezesa. Komitetu kol. Kotyzę. 

SKANDALICZNE STOSUNKI POCZTOWE. Mieszkań- 
cy nowo wybudowamej kamienicy P. K. O, przy ul. Li- 
bmowiszezyzma odnieśli się do naszej redakcji ze skargą, 
że otrzymują pocztę stale dopiero o godz. 1 lub 2 popoł. 
O tej porze listonosz dochodzi dopiero do kamienicy, 
chociaż przechodzi już koło. niej rano o gdz. 9, ale nwa- 
ża ma stosowme obejść najpierw flegmatycznym krokiem 
ul. Zyblikiewieza i na końcu uszezęśliwić dom P. K. O. 
Ze względu ma to, że mieszka tam szereg ludzi, dla któ- 
rych rzeczą bardzo wańmą jest wiezesne otrzymanie po- 
czty, przeto. odnosimy się do odpowiedzialnych czynni- 
ków, aby nakazał listonoszem o godz. 9 najpierw odwie- 
dzić kamienicę P. K. O. a dopiero potem dalsze, gdyż 
ten porządek jest, wskazany chociażby tylko na kierunek 
drogi, jaki. rano listonosz z gmachu poczty odbywa. 

DRĘCZENIE DROBIU. Stwierdzone, że handlarze wzgl. 
wiłościamie, sprzedający klrób na tutejszych placach tar- 
gowwch, obchodzą się z drobiem w sposób okrutny i nie- 
luduki, co wywołuje publiczne zgorszenie. Celem zapew- 
miemia ochrony drobiu puzed': dręczeniem, odniósł się ma- 
gistrat do, policji oraz polecił komisarjatowi targowemu, 
aby zwracał bacemiejszą uwagę ma sposób obehodzenia 
się z drobiem przy sprzedaży na placach targowych i do- 
nosił winnych celem ukarania. 

Z PLACÓW TARGOWYCH. Podczns wczorajszego tar- 
gu dowóz zboża i: siana ma Rymku kleparskim był obfity. 
Ceny pozostały niezmienione; jedymie mąka wykazywała 
temteneję zniżkową. Również ma Rymku głównym dowóz 
artykułów spożywczych był dostatni. Szczególnie dowie- 
ziomo wielką ilość drobiu, cemu którego cośkolwiek się 
obmiżyła. Ceny nabiału utrzymywały się na poziomie po- 
przedniego targu. Jedynie na placu Szczepańskim dowóz 
jarzyn i ziemniaków był bardzo słaby. 

O MATERJAŁY DO WOJNY ŚWIATOWEJ. Wobec 
wielkiego znaczenia, jakie dla historji posiadają wagel- 
kie źródka pamiętnikarskie „jako bezpośrednie świaślec- 
twa naocznych świadków wielkich wydarzeń, Wojskowy 
Instytut nauikiowio-wydawniczy (Warszawa-Zamek) zajmu- 
jąc się zbieraniem i wykorzystywaniem materjalów odno- 
szących się do historji wojen, zwraca się do wszystkich 
osób, posiadających pamiętniki i wszelkiego: rodzaju 10- 
tatki osobiste, dotyczące wypadków związanych z wojną 
światową, a w szezególniości Z formacjami polskiemi, bio- 
rącemi udział w wojnie światowej oraz pienwszą wojną 
polską 1919-1920 r. z prośbą o łaskawe wypożyczemie 
względnie złożenie w depozycie tych materjałów Insty- 
tutowi. Najlepsze z mich Instytut w porozumieniu z 3m- 
torem lub właścicielem ogłosi drukiem. 

PRZEDŁUŻENIE WYSTAWY DROBIU W KRAKO- 
WIE. Wizoraj w Ra A ponve drobi A 
ptactwa śpiewającego, królików t psów zwiedzama Oyla 
A wku krak. publiczność i zakłady szkolne, dla 
których zarząd wystawy zniżył cenę wstępu na 25 gro- 
azy od osoby przy zwiedzaniu wystawy w grupach. Ze 
względu na olbrzymie zainteresowanie wystawą komitet 
przedłużył termin jej zamknięcia o jeden daień, +j. do: 
dzisiaj do godziny 7 wieazór (Środa). h 

Poniżej podajemy dalszy ciąg ważniejszych ec Gv- 
łębie polskie lotne długodzióbe: puhar prof. dra Mi chlew 
skiego — J. Stupnicki; dyplom honorowy Tow. H. D. K. 
J. Stupicki; medal złoty prof. Popka — S. Zając: srebrny 
T. H. G. W. — inż. Reich. Zagraniczne rozmaite: dyplom 
honorowy T. H. D. K. — Salamon i Jarmakowski; medal 
złoty — Zieliński, srebrny — Sama i G. Szaszikiewicz; 


przemówiemie, w którem roztrząsając wyniki postępowa- 
nia dowodowego, wykazywał uzasadnienie oskarżenia i 
w końcu oświadczył, że popiera oskarżenie w całej roz- 
a M 

o prokuratorze przemawiał zastępca poszikodowanych 
adwokat dr Ujejski wykazując z powołaniem się teza 
zmania świadków oraz zaprodukowane przy rozprawie do 
kumenty winę oskarżonego, rozprawiając się równocze- 
śnie z jego obroną. Dr Ujejski przedstawił zwięźle cały 
stan faktyczny sprawy, przedstawił całą historję działal- 
ności oskarżonego w Ameryce, działalność oskarżonego 
przy założeniu Banku, tudzież przez cały czas istnienia 
Banku aż do chwili aaresztowania oskarżonego. W końca 
zgłosił adwokat dr Ujejski rozszczenie odszkodowawcze 
imieniem zastąpionych przez siebie 112 akcjonarjuszy 
amerykańskich na sumę 58.000 dol., składając równocze- 
śmie szczegółowe obliczenie odszkodowania do aktów są- 
dowych. 

Przemówienie swoje zakończył mecemas Ujejski naste- 
pującemi słowami; Jako zastępca poszkodowanych poczu 
wam się do obowiązku złożyć jeszcze wobec Wysokiego 
Trybunału nroczyste zapewnienie, że słowa potępienia 
dia oskarżonego, które padły na rozprawie z ust poszko- 
dowanych, słuchanych jako Świadków, nie zrodziły się 
bynajmniej z nienawiści, lecz były to słowa szczerej pra- 
wdy. Ludzi cj prości nie składali swych zeznań w wyszu- 
kane frazesy stylu, mówili oni swym prostym i szczerym 
językiem, wedle swej najlepszej wiedzy i sumienia. Nie 
przyszli też do sądu, by wołać o zemstę, albowiem powo- 
duje nimi ni emściwość dla rż 0, lecz żal za za- 
przepaszczenie cwoców pracy długich lat. Czekają oni ze 
spokojem sprawiedliwego wyroku, który Stanowić ma 
ekspijację za nadużycie przez oskarżonego wzniosłych ha- 
set patrjotycznych, wyroku, któryby przywrócił im wia- 
rę w sprawiedliwość. 


i dyplom uznania — Salamon. Gołębie krótkodzióbe: dy- 


plom honorowy T. H. D. K. — Szaszikiewiecz; medal ało- 
ty — dr Bryliński: srebrny — Kołodziej i Bryliński; dy- 
plom uzmania — Kołodziej i, Szaszkiewicz. Gołębie opa- 
sowe: dyplom honorowy T. H. D. K. — dr Bersiki; me- 
dal złoty — dr Berski; srebrny Podsadecki: list. pochwal- 
ny — Kporolewicz. 

Króliki: medal złoty T. H. D. K. — Rettig: srebrny — 
Rettig: dyplom uzmania — Rettig i Czerwińska. lndyki: 
medal srebmy — Wimmerowa; dyplom uznania — Gło- 
wińsłca. Gęsi: medal złoty T. H. D. Warszawa — Czer- 
wińska; srebrny T. H. D. Kraków — Wimmerowa i T. 
H. D. Lwów Schmidtowa. Kury: dyplom honorowy T. 
H. D. K. — Czerwińska i medal srebny plus 350 zł; me- 
dal złoty T. H. D. K. Wimmerowa: srebmy T. H. D. 
Lwów — Schmidtowa i $olanzowa; T®H. D. Warszawa — 
Głowińska: T. H. D. Kraków — zakład Ks. Salezamów i 
Opatz; merlal bronzowy Michałowska. i prof. Marchlewska. 
Kamarki: melal złoty duży — A. Bartoniczek: A. Dere- 
siewicz: J. Wąsowicz; St. Zając: webmy duży — Apro 
Józef; St. Mroziński; Jan Juśkiewicz; Antas Filip; bron- 
zowy — Fr. Grabowski i Fr. Maciejczyk, 

KRADZIEŻ GOŁĘBI POCZTOWYCH Z SALI WYSTA- 
WOWEJ. Jakiś nieznany sprawca skardi? w nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek ze sali wystawowej w Domu Żoł- 
mierzą Polskiego przy ul. Mogilskiej 8 gołębi pocztowych 
ze zmakami: orzeł polski i cyframi 23a, 36. 

POŻAR W KAWIARNI. Wczoraj wieczorem wybuchł 
pożar w kawiarni „Astorja* przy plantach Dietlowskich, 
który powstał wekuwek porzucenia zapałki przez służbę 
na rzeczy latwo. zapalne, jak bemzyna. wosk itp. Szazęśli- 
wym zbiegiem okoliczności pastwą płomieni padły tylko 
liramki w jednej z sal. Ogień ugasili domownicy przed 
przybyciem straży pożarnej. „A 

AMATOR PERSKICH BARANKÓW. Do właściciela 
składu futer Arona Singera przy ul. Gwodakiej przybył 
nieznany mu mężczyzna celem nabycia perskich baraa- 
ków. W pewnym momencie osobnik ów skorzystał z nie- 
uwagi właściciela składu i schował pod palto 20 sztuk 
perskich baranków, wartości 1000 zł. Po chwili jednak, 
gdy osobnik z łupem chciał opuścić lokal, właściciel spo- 
strzegł kradzież i skradziony materjał zdołał od złodzieja 
odebrać; złodziejowi jednak udało się bezkarnie umknąć. 

BEBNARZ W ROLI URZĘDNIKA MIEJSKIEGO. Nie- 
jaki Amdrzej Łazarski z zawodu bednarz, który widocznie 
chciał się na obecny czas postu w łatwy sposób zaopa- 
trzyć w Śledzie. podszył się w piórka urzędnika magistra. 
ukiego i w tym charakterze dokonał rewizji w jednym 
zę składów śledzi na Kazimierzu. Sztuczka się jednak nie 
udała, gdyż „urzędnik został zdemaskowany i areszt0- 
winy. 

UCIECZKA 4 ARESZTANTÓW Z WIĘZIENIA. We 
wrześniu br. zbiegł z więzienia w N. Sączu niejaki Amtonó 
Baran wraz z 3 towarzyszami. Ucieczki dokonali w spo- 
sób sensacyjny. albowiem uciekli przez komin. W tych 
dniach udało się policji krakowskiej aresztować Barana 
w chwili, ady się wałęsał po plantach krakowskich. 

ZBIEGŁ Z ZAKŁADU DRA _BUJWIDA. Przed kilkoma 
dmiami zbiegł z zakładu dra Bujwida Stanisław Skalski, 
pacjent. 8 lat liczący, rodem z N. Sącza i dotychczas nie 

Z OPERETKI „NOWOŚCI“, Rajska. Dziś we środę i 
jutro we czwartek po cenach całkiem zmiżonych „Marjat- 
ta‘. W sobotę premjera „Hrabina Marica! Kalmana, ope- 
tetka ta obecnie jest sensacją na wszystkich europejskich 
scenach. Prześliczna muzyka., pau libretto eri 
operetkę tą napopularniejszą i wszędzie stanowi „alou“ 
sezonu. Główne role kreują pp. Kramerówma (Marica), We 
sołowski, Pilarski (jumjor), Cybulski, Berski i Rewski- 
Reżyseruje dyr. Pilarski. Dyryguje St. Miszczak, Nowa 
wystawa. Prześliczne tualety damskie według najnow” 
szych wzorów paryskich. Oryginalne kostjumy 'węgiet” 
skie. Dekoracje pendzia art. malarza Gerlacha. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY. 


Z SOKOŁA. Towarzystwo gimnastyczne Sokół w Kra- 
sowie przystępuje w bieżącym sezonie zimowym do zor- 
gamizomania Sekcji. narciarskie ji łyżwiarskiej. Zgłoszenia 
do Sekcji przyjmuje się codziemnie w kancelarji Sokoła 
w godzinach wieczornych. Przy odpowiedniej ilości zgło- 
-.szonych człomków do Sekcji narciarskiej organizuje So- 
kół w czasie świąt Bożejgo: marodzenia kurs narciarski w 
Zakopanem. Na torze ślizgawkowym ma boisku Sokoła, 
który powiększono w tem roku do wielkości podiwójnej 
` udzielać się będzie nauki jazdy zwykłej i sztucznej. 

W piątek dnia 5 grudnia br. o godz. 5 popołudniu od- 
będzie się w Sokole kmakowskim uroczystość św. Mikoła- 
ja dla młodzieży ćwiczącej się w Sokole. Na program 
prócz zjawiemia się św. Mikołaa w otoczeniu amiałów 
odbędą się ćwiczenia obrazowe dziewcząt i chłopców w 
takt muzyki. Nadto człomkowie grona uauczycielskiego 
przeprowadzą z ogółem przybyłej młodzieży różne gry i 
zabawy. Do ćwiczeń przygrywać będzie orkiestra. Dary 
przezmaczone dla dzieci przyjmuje kancelarja sokoła do 
dnia 4 grulnia w godzinach od 6 do 8 wieczór. Dary za- 
opatrzone być muszą imieniem i nazwiskiem dziecka, któ 
temu dar ma być wręczony. Wstęp dla dorosłych 1 zł. 
dla młodzieży bez wyjatku 50 groszy. 

EGZAMIN POPRAWCZY tvch elxstermów. którzy sska- 
dali egz. dojrzałości w jesieni 1924 w Seminarjum nautz. 
męskiem w Krukowie i otrzymali pozwolenie poprawie- 
nia noty z jednego prze miotu. odbędzie się dnia 9 lu- 
tego 1925. Zgłoszenie w Dyrekcji pisemnie lub uscamie 
do 81 stycznia 1925 r. 

ZWIĄZEK OKRĘG. T. S. L. W BRZESZCZACH żwo- 
łuje na dzień 7T grudmia br. L Zjazd powiatowy T. S. L. 
dla okręgu zatorstsiego. który odbędzie się w Zatorze w 
sali Rady mie . 12 w południe. Komieczną 
jest obecność delegatów Kół T. 5. L. Grona nauczyciel- 
skiego. jakaż i przetstuwicieli Crzęłów gmirmych z po- 
wyższego Ookręwiu. 

ŚW. MIKOŁAJ zgłosił do aka lemickiegn Koła T. 5. L. 
sotowość lo:łwiedzemia dzieci w Krakowie w dniu 5 i 6 
arudnia. o ile przełtem rodziee zgłoszą chęć przyjęcia 
Go i ułatwienia Mu otlwieślzin. Adres: Akademiakie Koło 
T. s. L. Dom Akademicki. ul. Jabłomowskich :10. II p. 
sala 39. œl godz. 2 do 3 popołulniu. 

ZEBRANIE NAUCZYCIELSTWA KRAKOWSKIEGO 
w sprawie rókusm o lata stużhy odbędzie się we ezwac- 
tek 4 grwinuia br. o godz. 5 w Stowarzyszeniu naue. 
chrześc. narol, przy ul. Karmelickiej 32. 

——X0X—— 


RUCH WYDAWNICZY 


SZOPKA HARCERSKA JERZEGO BRAUNA. Nakła 
dem księgarni Towarzystwa Szkoły Liutowej w Krakowie 
wyszła w tych dniach „Szopka Harcerska miałego i 
utalentowanego poety Jarzego Braum. zmanego w kołach 
anałopolskich harcerzy. Szopka ta zapełnia lukę w 1m- 
szych wydawnictwach, dając młodzieży sztukę do gramia 
pełną życia i młodzieńczej werwy bez trudności technicz- 
nych połączonych z wystawa. Przez jwzeciag trzech ak- 
tów snuje się przeł oczami widza barwny I różnorodny 
obraz życia harcerskiego w polu. obozie, izbie harcerskiej, 
urozmaicony jędrnym humorem i osnuty tęczą młoizień- 
czych marzeń. Sztuka ta znajdzie wśród młodowiunych 
amatorówuwrtystów z pewnością gorących zwolenników 
a u pubiiczmości poklask i uznanie. 

OSTATNI (48; NR. GAZETY ADMINISTRACJI I PO- 
LICJI PAŃSTWOWEJ zawiera cały szereg artykułów z 
dziedziny prawa. administracji, samorząłu i policji, Na. 
specjalna uwagę zasługują artykuły: Prof. Stumisława Ku 
trzeby: Konwencja polsko-niemiecka z 30 sierpmia 1924 
row sprawie obywatelstwa i opeji: dr Włodzimierza Rą- 
browskiego: Drogi rozwoju samorządu wojewóslztwa ślą- 
„skiego: prof. dr A. Mogiluickiego: Przesąd cywimy w 


procesie karnym: dr Józefa Torwińskiego: Poleja obyv- 
czajowa. Na wstępie Gazety Admin. i Pol. Państw. za- 


dprys i portret ministra. spraw wewnętrznych 
n Stałe działy. W dziale literatura i sztu- 
aclawa Sieroszewsikiego i bajka Benedykta 


mieszcza. ŻY. 
©. Ratuzjskie 
ka powieść W 
Hertza. 
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ZE SREBRNEGO EKRANU. 


WANDA. Niezbyt pociągający tytuł premierowego obra 
"gu „Wandy“. Ta, która nie tańczy, zdaje się wróżyć, że 
obraz ten bedzie bardzo słaby, rzeczywistość wykazuje 
jednak zupełnie co innego. Obraz ten jest wspaniale wy- 
reżyserowaną trugedją sere | miłości, Matka odpychająca 
własne dziecko po latach, ukochany, ktory poślubia imną 
kobietę i tyle momentów smutnych z tego łez padołu. 
Jedyny boharer spokojny i wesoły to pies, budzący po- 
dziw wspaniałą tresurą. Jeżeli podkreślimy. że wyrazi- 
tości. i czystości obrazów nie zarzucić nie nroźmu, a rea- 
listyczna gra całej obsady tej sztuki jest naprawdę go- 
dmą ujrzenia. dojdziemy do ciekawej ikomkluzji, że nie 
zawsze reklama i tytuł zapewmiają dobroć filmu. Wy- 
świetlany dodatek Otwarcie Igrzysk Olimpijskich stanie 
się zapewne dla wielu sportowców jedyną sposobnością 
ugrzenia w Krakowie tych wielkich zapasów narodów. 
NEM: S 2 WROGA. T T NB. SOnd 

AKCJA NA RZECZ NAJBIEDNIEJSZYCH! 

Wielkie niespodzianki oczekują tego, kto mabędzie w 
dn. 4 i 5 grudnia na ulicach naszego miasta „pudełko 
szczęściać na dzieła Sióstr Miłosierdzia przy ul. War- 
szawiskiej. 

W każdem pudełku znajduje się przeszło 100 gr. wy- 
borowych cukrów i czekolady oraz co w 5-em bon na 
cenne miespodziamki gwiazdkowe, w postaci: maszyny do 
szycia, roweru, złotych i srebrnych zegarków, biżutecji, 
piaterów, galanterji, kosmetyków itd. 

Cena pudełka — 1 zł. f 

Niespodzianki oglądać możma we środę w oknie wysta- 
wowem u WP. Truszkowskiego, Sukiennice 24 i w Ba- 
zarze krajowym. 
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Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu 
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Swiat kobiet. 
Kobieta-dzwonnik z 


Mgła legend i podań. — Na szczycie wieży. — Ko bieta-dzwonnik. — Opowiadanie pani 
Ciężar dzwonu. — 


Piękua katedra Notre Dame w Paryżu, której wie- 
że ot czterystu lat. przeglądają się w nuntach Sekwa- 
ny, owiana jest mgłą legend i podań. Od czasu zaś 
jak genjalny pisarz francuski opisał miłosną historję 
gambasego dzwonnika i cygamki Esmenaldy postać 
dzwiomnika Notre Dame jest osobistością wysoce ro- 
mantyiczną. 

Do xielziby dzwiennika, położonej między sławnemi 
figurami satyrów, chimer, djablów i aniołów prowa- 
dzi 222 starych, tnzszczących schodów. I oto u celu 
wędrówki czeka zwiedzającego małą niespodzianka. 
Myślał. że spońska tam ma górze starego. dzwoumika 
z długą siwą brodą, a znajdnje niestarą, hożą i przy- 
stojną kobietę, pannę na wlieży, strażniczkę trzech 
wielkich dzwonów. Nazywa się ona madame Hecbette 
i jest wuuczką bohatera opowieści Viktora. Hugo. 
P. zywiązanie do: dzwonów odziedziczyła pam Herbet- 
te po dziadku i ojca I mówi i swych pupikich z to- 
nem macierzyńskiej czałośw w głosie. 

„Wóslki dzwon jest chory. stwierdza ze smutkiem. 
Gdy w miego lekko uderzyć wydaje zachrypnięty 
dźwięk. głos jego nie buzmi już tak pięknie i czysto, 
jak dawniej”. 

Udewza kluczem w dzwon. który wydaje pnześlicz- 
ny. srebmy dźwięk. Pami Herbette musi jednak wie- 
dzieć co mówi. Według jej opowiadań przytoczonych 


Z filatelfi. 
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katedry Notre Dame. 


Herbette. — 
Szatan na wieży. 

w jednem z pism dzwon ma swoje kaprysy. Całymi 
miesiącami głos jego jest zmieniony. Tnzeba umieć 
obchodzić się z nim i pielęgmować go. Została dowon- 
mikiem, bo tak chciała tradycja nodzinma, a odpowie- 
mie obchodzenie się z dzywomem wymaga wielu lat 
praktyki r. dzwonienia. Rzewny ton głosu pani Herbet 
te stanowi dawny kontrast z rozmiarami dzwonu, wa- 
żącego 13.000 kle., o sercu wagi tysiąca kilogramów. 
Dzwon zwamy „Boumdom de Notre dame“ słyszeć mo- 
żna w nzadkich tylko: okolicznościach. Ostatni raz noz- 
bnzaniewały ziciwrogo jego potężne tony w 1914 r., 
kiedy Paryż zagnożony był nawałą niemiecką. Od te- 
Qo czasu zamilkł i wydaje tylko lekkie westchnienie, 
gdy strażmicezka uderzy weń zandzawiałem kluazem. 

Do puszczenia w mech dzwonu potrzeba ośmiu lu- 
dr, silnych. Władze kościelne chciały wpmowadzić no- 
we awządzenia. które pozwoliłyby  rozhuśtać dzwon 
zapomocą elektryczności, ale zamiaru tego zamiecha- 
no. Nie pozwala na to wiekowa tradycja. 

Pani Herbette strzeże dzwonów od dwunastu lat. 
Była zupełnie młodą dziewczyną, gdy objęła to stano 
wisko, dziś ma lat tnzydweści. Lata młodości upły- 
męły jej w najbliższem sąsiedztwie kamiennego sza- 
tama, spoglądającego ol wieków na piękmy, bogaty, 
| kokieteryjny z jednej strony. rozpustny z dnugiej, tak 


wielki i głęboki Paryż — stolicę świata. 
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Włoskie znaczki pocztowe z r. jubileuszowego 


Dzienniki nzymskie domoszą. że rząd włoski zamie- 
rzą dla upamiętnienia roku 1925, ma który przypada 
jubiteusz kościełny, wydać esrję nowych znaczków 
pocztowych pio 20, 80. 50 i 60 ieentiesimów oraz po 
2 1.5 iEr. 

Przez cały przeciąg roku jubileuszowego będą 
sprzedawane te mowie znaczki po cenie A i pół więk- 
szej, niż mominalma ich wartość. Przewydka pienięż- 
na. stąd wynikająca. zostanie przekazaną centralne- 


+ 2% "=p; 


POZO 


Malarstwo i rzeżba. 


WYSTAWA WŁ. HOFMANA W PRADZE. 

Z końcem listopada otwamto w salonie Topica w 
Pradze wystawę (dzieł artysty-malanza Wiastimila Hof 
mana. ma Iktóni złożyło się z górą pięćdziesiąt obra- 
zów większych kompozycji, potretów, studjów i it. p. 
Z okazji wystawy przypominają pisma. praskie, że ar- 
tysta jeit symem Czecha ï Poki, że jednak całą mto- 
dość przepędził w. Krakowie w polskiem środowisku, 
uczęszczał do ;połsikich szkół i jako uczeń Jacka. Mal- 
czewskiego ljesit czystej krwi potskim malarzem. Prasa 
wispomima też oswpływie, jaki wywar na młodego ar- 
lyste Leon Gerome podczas studjów w Ecole des 
Beaux Amts (w Paryżu. 


GIEŁDA. 
Kraków, 3 grudnia. 


Na giełdzie efektów tendencja nieco silniejsza. Zapo- 
trzebowanie również znaczniejsze, jednakże daje się od- 
czuwać poważny brak towaru. 

Na rynku dewizowym ruch większy przy zmiennej ten- 
dencji. Nowy Jork jak i gotówkowe dolary słabsze, nato- 
miast bardzo mocny Zurych oraz Praga. 

Na pogiełdziu bez zmiany. 

DEWIŻY W OBROTACH BANKOWYCH. 

Dolar 5.18; Nowy Jork 5.18 | trzy czwarte czek: Lon- 
dym 24.10—24,25; Amsterdam 209: Zurych 100.75—100.80: 
Wiedeń 7.34: Praga 15.77. 

Akoje: (Cyfry w złotych). 


W transakcji: 


Bank :Przemysłowy 0.32—0.34 
Banik Hipoteczny 0.55 
Ziemski Bank Kredytowy 0.15 
Polskie Towarzystwo Handlowe 0.33 
Zieleniewski 10.70 
H. Cegielski Poznań 0.51—0.53 
Trzebinia żelaza 0.67 
Górka 16.2 
Sierszaą 5.25—5.40 
Tepege 2.65—2.70 
Polska Nafta 0.64—0.66 
Elektrownia Siersza 0.25 
Krakus 0.73—0.75 
Chodorów 5.40—5.50 
Chybie 6.60—6.170 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 
Nobel 1.75—-1.80; Nafta Kmosmo 0.28; Jaworzno 16.25 
pi. bez tramsakcyj. 


mu komicotowi. zajnującemau się urządzeniem jubi- 
lie usizu. 

Na zmtczkach jubileuszowych otworzone beda w 
sposób wielce «wtystyczny: «cztery mażwiększe Kos- 
coly Rzymu. a mianowicie: św. Piotra, S. Maria 
Maggiore. św. Jama ma Lateranie ( św. Pawła za mu- 
rami oraz semy zamknięcia i otwarcia wrót jubileu- 
szowy:ch. 


2%, par ti aii P foi "PRZE NEC, HER 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje: Bank Handlowy 5.00; Bank Związku Spółek Zia- 

roblkowych 6.00: H. Cegielski Poznań 0:52; Parowozy 0.32. 

Starachowice 1.95; Zieleniewski 10.15: Żyrardów 21.00; 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Kursy papierów polskich w tvsiącach koron austr.: 
Banik Hipoteczny 8.7: Siersza (rórmicza 15; Silesja 18; Fan 
to 275; Galicja 1480; Lumen 12.5. Nafta 217; Schodnica 
260; Karpaty 212. 
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Z OSTATNIEJ CHWILI. 
PROJEKTY SANACYJNE DLA WOJEWÓDZTW 
WSCHODNICH. 

Warszawa. (AW). PP. Grabski i Thugutt odbyli 
konferencję z byłym namiestnikiem Galicji, p. Micha- 
tem Bobrzyńskim, zasięgając jego opinj: co: do przyga 
towamych projektów sanacyjnych dla województw 


| wschodnich. 


Warszawa. (AW). „Kurjer Warszawski“ donosi, że 
w mządzie dojrzewa projekt wznowienia komisji rze- 
czoznawców dla spraw kresowych w zmienionym skła 
dzie. Do komisji ma być powołany m. im. p. Miehał 
Bobnzyństki. 

DZIŚ NASTĄPI OTWARCIE PARLAMENTU AN- 
GIELSKIEGO. 

Londyn. (PAT.) 2 bm. Parament w nowym skła- 
dzie odbędzie dziś posiedzenie. Na (porządku dzien- 
mym wybór przewodniczącego Izby gmin. Na. stano- 
wisko to przesądzony jest jak się zdaje ponowny 
wybór . Wihitleya. Deputowani złożą przysięgę w Śro- 
de 3 bm. 

Uroczystość otwarcia przez króla mozpoazeta bę- 
dzie mową tromową. a nastąpi we wtorek 9 grudnia. 
W kołach parlamentu oczekują, że: mowa królewska 
będzie bardziej niż zwykle wyczerpująca i  sSkreśli 
w ogólnych zarysach program polityczny rządu na 
rok 1925. 

STRASZNY HURAGAN PRZESZEDŁ NAD NICEĄ_ 

Nicea. PAT.) Nad miastem przeszedł straszny hu- 
ragan, wyrywając z korzeniami drzewa, waląc mury, 
i czymiąc znaczne uszkodzenia w wielu budynkach. 
Straty malterjalłne są bamdzo znaczne. Podozas buras 
ganu 70 osób odniosło rany. 


” Btr. B. 
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„GONIEC ERAKOWSKI* 


„Niebieski ptak“ trudniący się defraudacjami szantażem i oszustwem. 


Warszawa, 2 grudnia. 
Od dłuższego czasu lwem miektórych arystokraty- 
czmych salonów warszawskich (był rosyjski emigrant, 
Włodzimierz Szuwałow. Młody, 33-letni, wysoki błon- 


dyn, 
zawsze elegancke ubrany, o wytwornych ruchach, 
przyjmowany był wszędzie z otwartemi rękoma. 


Każdy bowiem, kto był w Petersburgu, pamiętał o- 
twamte maoścież gościnne walony książąt Szuwało- 
wych. 

Bywalcy «owych salonów bardzo chętnie otwierali 
ewe podwoje, by choć częściowo zrewanżować się 
przed jednym z ostatnich, jakoby potomków rodu 
Szuwałowych, którego wszyscy tytułowali księciem. 
Rosyjski emigrant-arystokrata, Włodzimierz Szuwa- 
łow. sam też dość chętnie wspominając o książęcym 
rodzie Szuwałowych, podkreślał zawsze w rozmowie, 
iż minęły czasy sybarytyzmu i arystokratyzmu i że 
trzeba się gamiąć wszystkim do pracy. Książę opo- 
wiadał © udziałach siwych w rozmaitych przedsiebior- 
etwłach krajowych i zagranicznych, © 

projektach stworzenia nowych placówek, 
do których potrzeba mu dzielnych i nieskrępowanych 
materjalnie ludzi. 

W b. krótkim czasie książę Szuwałow otrzymał 
moc rozmaitych ofent, przy których podawcy 
składali księciu większe lub mniejsze kaucje li czekałi 

na posady. 

Tymczasem książę ogłosiwszy, iż wyjeżdża na kil- 
ka dni zagramicę w pilnych sprawach, znikł z hory- 
zontu Warszawy i mapróżno wyczekiwanio jego po- 
wrotu i intratnych posad w jego przedsiębiorstwach. 

Ostatnimi czasy alarmujące wieści poczęły nadcho- 
dzić z Brześcia, Łunińca i wogóle z kresów o popeł- 
nionych tam 


Rzeczy ciekawe. 


| defraudacjach, oszustwach przez nzekomego księcia 


Szuwałowa. 

Po dłuższych i bardzo energicznych poszukiwa- 
niach. po rozmaitych speiunkach mocnych i melinach. 
księcia odnaleziono wreszcie onegdajszej nocy w ho- 
telu „Sport“ przy ulicy Nomwosenatorskiej, u swego 
dobrego. znajomego księcia. Giwa. 

Jak się okazuje „książę“ Szuwałow ukrywał się 
przez czas dłuższy w Centralnej łaźni, gdzie stale ma 
noe przebywał w pokoju Nr 60 i dawał codzień ogło- 
szenia w pismach, iż na wykończenie bardzo popłat- 
nego przedsiębiorstwa 

szuka większej pożyczki na bandzo duży procent. 

Szuwałow. jak ustalonem zostało. faktycznie po- 
chodzi z Petersburga, gdzie wię urodził i po pewnych 
siadjach na umiwersytecie, wstąpił do szkoły junkier- 
skiej. 

Po wybuchu mojny europejskiej wstąpił (jako pod- 
porucznik do armji carskiej i był na froncie. Po opa- 
nomaniu Petersburga przez bolszawizów wstąpił do 
czerwonej armji, skąd przerzucił się na polski front 
i wstąpił na ochotnika do Bałachowicza, poczem in- 
ternowany był w Stnzałkowie. 

Posiadając jednak dużo sprytu otrzymał wojskowa 
posadę na kresach. Tu 

zdefraudował większą, powierzoną sobie sumę 
pieniędzy i zbiegł. 

Mając dobre świadectwa. zaproponował swe usługi 
jako konfident policji politycznej, gdzie również pró- 
bował popełnić szantaż. Popełniał również nadużycia 
w urzędach w Brześciu, Łunińcu i in. miejscach, ską 
Imzeniósł stę ma bruk warszawski i oszukiwał w dal- 
szym ciągm, aż go wreszcie ujęto i odesłano do roz- 
porządzenia władz sądowych w Brześciu. 


Bitwa morska między rybakami angielskimi. 


Z Londynu domoszą, że przy brzagach hrabstwa 
Devon stoczoną została ubiegłego tygodnia. formalna 


ADMINISTRACIA OTWARTA 


od godziny 9—12 w połu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-G0 MARCA: 


bitwa morska między rybakami. pochodzącymi z przy 
| stami Start, i ich kolegami zawodowymi z Bnixhan. 
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Rybacy ci oddawna już żyli w wielkiej mieprzyja- 
źni. pochodzącej z konkuremaji. jaką sobie rwizajem- 
nie czym%i przy połowie ryb morskich. który jest ich 
jedynym środkiem egzystencji. 

Otóż, w ubiegłym tygodniu zdarzyło się pewnej 
nocy, że. zapewne skutkiem pomyłki. wpłynęła moro- 
rowa łódź rybaxka z Brixhanu do przystani nieprzy- 
jacielsikiej w Start i została natychmiast zaatako- 
wama przez miejscowych rybaków. Po silnej wymia- 
nie strzałów karabinowych rybacy miejscowi. mają- 
cy za sobą przewagę liczebną, postanowili wziąć 
sztammem télé mieprzyjacielską. 

Rybaczka. nazwiskiem Ellen Trout, stanęła na cze- 
ie atakujących, trzymając wielki nóż w ręku. Gdy 
jej łódź dotarła ło motorówki nieprzyjaczalsikiej. 
przeskoczyła na jej pokład i. podcza= gdy inni, ata- 
kmjący rozprawiali się z rybakami z Brxhanu, ona 
"wym wielkim nożem (przecinała fch sieci. 

Rezultatem walki było poranienie fkilkamastu ma- 
padających i napadniętych oraz zniezczenie znacznej 
ilości sdeich, 

Sprawa tej niezwykłej „wojny w «zasie pokoju* 
znajdzie swój epilog, ioczywiście, w «dzie. 

Dzienniki angielskie notują przy tej sposobności. 
że wojownicza Eilen Trout jest ozdobioną brytyjskim 
krzyżem zasługi za waleczność. Zdobyła go oma w 
ten sposób, iż, znajdując się podczas wojny świato- 
wei w pobliżu miejsca, gdzie niemiecka łódź podtwo- 
dna zatopila pewien statek amgielski, pospieszyła na 
raumiek rozbitkom z tego statku, mimo. że na jej 
małej Todzi żagłowej całą załogę stanowili: oma F 
chłopiec okrętowy i choć rw pobliżu znajdowała się: 
jeszcze łódż podwodna. 


E S e | | O | 
W hołdzie wielkim Polakom. 


Nadrenja ku czci Sienkiewicza 


Kotoanja. PAT. 30 z. m. odbył się tm wielki obchód 
ku czej. Sienkiewicza, mmządzony staraniem Towamzy-- 
stwa polskiego w Nadremji. W obehoarlzie wzięło m- 
dział przeszło 500 osób. Obecni byli konsuft gemeralmy. 
Rozwadowski, komsntowie Franeji, Beleji i Czechosto- . 
warji, jakoteż delegaci. kolonji rosyjstkiej i czeskiej. . 
Również przybyłi z Weectfalfi przeds*awiciet konsula- 
tu w Essemm, deesat. polskiego związku zawodowego: 
w Niemezech, IKołpacki i reprezemtant prasy red.. 
kwiatkow=ki. 


la tenkinowe amieszczenia 


ogłoszeń 
Redakcja nie odpowiada. 


Drobne ogłoszenia za słowo zł, 0.16 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści matry- 
szonjalnej zł. 0.12 — wiersz milim. jednoszpałtowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice zł, 0.40 


Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł, 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. — Zamiejscowe ogłoszenia o 30 procent droższe. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę zwolmienia, wystawioną. 
przez P. K. U. Kraków. Szopiński Mieczysław. urodzomy 
1902. 1208 


OGRODNIKA specjalistę do kwiatów. samotnego, z prak- 
tyką i dobremi świadectwami. z nieskazitelną przeszło- 
ścią przyjmie Zarząd mamiku na Wawelu. Płacą X. kat. 
niższ. funke. państw. z dodatkami. po roku ew. stabili- 
zacja. Zgłoszenia osobiste w Zarządzie zamku na Wa- 
welu między 9—10 rano i 2—3 popoł. 1207 


MŁODA, przystojna. elegamcka. z dobrej rodziny, nieza- 
leżna kobieta pragnie poznać panów ze sier przemysło- 
wych, o nie przeciętnej inteligencji do lat 50-ciu. Sprawę 
traktuje się serjo, na anonimy nie odpowiada. Zgłoszenia. 
do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Chryzantema“. 


, KIEROWNIK pow. instytucji poszukuje ładnych dwóch 
pokoi z kuchnią. elektryczność, pożądany gaz. Możliwie 
w śródmieściu. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.“ pod 
„Kierownik*. 


1438 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 


Ogrodzenia nietylko tańsze ed drewnianych 
lecz estetyczniejsze i trwalsze. 


Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami I furtarni, jak również | 


ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca: 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. 


Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor*. 
Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie. 


Fabryka drutu 
i wyrobów drucianych 


ZMIĘKCZA I USUWA 
GHOLEKINAZA H. Niemojewskiego 


Tygodnik ilustrowany dla ludu 
„Wieniec-Pszczółka” 


50-iy rok wydawniciwa 
Rraków, ul. Dunajewskieśc 7. Ip.. 
Brenumerała kwartalna 1 zł, 20 8r.. 


Kalendarze | M'Kay tir 
tygodninwe, blokowe | Kiszewa jłarszetkowsta 
i portfel na r. 1925, L 153. Zamawiać można 

wyroby skórkowe listownie. 820 

i metalowe, lustra, 

karty do gry. 


M. SŁOMIANY 


MET" uniwersaine dia 

wszelkich czlów wyda- 
jące przemiał każdej gru- 
bości dostarcza: BT. Ja- 


recki i Buki. Warszawa, 
Sławkowska 24. Hoża nr. 37, Tel. 405—25, 


DOIOODOIOOIOOOCO | KMKE|REKGIEEKIEM 


Choroby piersiowe (płuc) | SZWAJCARSKIE 


leczy 
; GORZKIE ZIOŁA 


Jednocześnie przywraca 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAK! W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
sercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobołewania w wątrobie, Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gonez i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. 
Brak tchu oraz bói w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał), Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka 
emm Bliższych informacji udziela: Avtekarz-iizjolog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Swiat Nr. 5. =z======= 


Odpowiedzialny redaktor: Dr. Władysław Świrak* 


znakomicie ułatwiają funk- 
cje organów trawienia 


Idealny naturalny środek 
przy chronicznych zapar- 
ciach i przeciwko otyłości. 

SPRZEDAJĄ APTEKI. Sprzedają apteki i droguerja. 
DOIOOOIODOOIOOOO | KERE|GRE|GNIEGEM 


Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 


apetyt, wzmacniaorganizm, 
powiększa wagę ciała, usu- 
wa uporczywy kaszel i cho- 
robliwe poty. Używać za 
poradą lekarza. 


